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WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „POD ZNAKIEM MARJI“ 
NA ROK SZKOLNY 1924/5. 


Całorocznie dla sodalisów-członków sodalicyj związkowych, dla 
wszystkich uczniów, uczenic, kleryków, akademików i młodzieży wogóle 
| złoty 30 groszy z przesyłką pocztową. Numer pojedyńczy 15 groszy. 

Całorocznie dla wszystkich innych 2 złote z przesyłką pocztową. 
Numer pojedyńczy 25 groszy. 


SKŁADNICA ZWIĄZKU 


POLECA NASTĘPUJĄCE WYDAWNICTWA: 
KALENDARZYK szkolny, sodalicyjny na rok 19245, rocznik III, wy* 


dany przez ks. J. Winkowskiego, już wyszedł z druku i zawiera oprócz 
kalendarjum zdania pisarzy francuskich i rocznice narodowe Polski niepod+ 
ległej przy każdym miesiącu, hymn młodzieży szkół średnich, rozkład go- 
dzin, notatki sodalicyjne, wykaz naszych sodalicyj, daty historyczne z dzie- 
jów i literatury polskiej, daty z nauki o Polsce e aa najpotrzebniej- 
sze informacje szkolne (wykaz dni wolnych etc.) Cena tylko 30 gr. Po roze- 
słaniu już 5.000 egz. reszta nakładu do nabycia. 

V. SPRAWOZDANIE Związku za rok szk. 1923/4 zestawione na Zjazd 
lwowski. Każdy sodalis, nie mówiąc już o XX. Moderatorach i członkach 
Konsulty, powinien dokładnie się z niem zapoznać, aby zdać sobie spra- 
wę z postępu pracy sodalicyjnej i związkowej w naszych szkołach średnich. 
Cena 50 gr. 

HYMN ZWIĄZKU odśpiewany poraz pierwszy z zapałem na Zjeździe 
lwowskim, konieczny ze względu na ogólny zjazd zapowiedziany już na 
rok 1925 na Jasnej Górze. Tekst i nuty na fortepian. Cena zniżona 30 gr. 

USTAWY SODALICJI marj. uczn. szkół średn. w Polsce, napisał Ks. 
Winkowski. Zawierają także wykaz odpustów sodalicyjnych, regulamin 
wyborów i ceremoniał przyjęcia. Cena gr. 

USTAWA ZWIĄZKU niezbędna dla każdego członka Konsulty, inte- 
resująca każdego sodalisa. Cena 15 gr. 

MEDALE sodalicyjne z M. B. Częstochowską i św. St. Kostką, Cena 
35 groszy, 

DYPLOMY z kolorowanym obrazkiem M. B. Częstochowskiej. Cena 
25 groszy. 

oD NAKI srebrne sodalicji (monogram, S. M.). Cena 2 złote. 

BROSZURKI: Zaleski: Sodalicja Marj. w Polsce idącej. Doskonale uję- 

ta idea sodalicyjna. Cena 25 gr. 
Wt. L.: Czy uczeni mogą wierzyć? Treściwa i przekony- 
wująca odpowiedź na powyższe pytanie. Cena 20 gr. 
Tylko dla XX. Moderatorów : 
- X. ŚBzowski: Sodalicja szkolna, rzecz instrukcyjna. Cena 


10 gr. 
Fá Wiśniewski: 0 zrzeszeniach młodzieży. Cena 20 gr. 
NASZA KORESPONDENCJA, organ moderatorów nr 1, 2i 3 rok 
1923/4. Ceną nru 15 gr. 


Wysyłamy w każdej ilości na zamówienie. Dochód ze sprzedaży na 
cele Związku. a 
POPIERA JCIE WSZĘDZIE MIESIĘCZNIK ! JEDNAJCIE ABONENTÓW 
== WŚRÓD KOLEGÓW, KREWNYCH i ZNAJOMYCH! ——— 
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Czego chcemy? 


Na jednym ze Zjazdów naszego Związku wyłoniła się w ożywio= 
nej dyskusji kwestja wydania deklaracji ideowej sodalicji marjańskiej, 
Był to czas, w którym tych deklaracji namnożyła się w Polsce co 
niemiara. Każde zrzeszenie młodzieży uważało za rzecz najpotrzebniejszą 
i najpilniejszą wywiesić swoje publiczne Credo, ogłosić społeczeństwu 
swoje zasadnicze, wytyczne linje poglądów, zamierzeń i działań. 

I słusznie poniekąd. Nie zaprzeczam bowiem, iż wydanie dekla- 
racyj, przejętych zresztą w świecie organizacyjnym z życiai zwyczajów 
stronnictw politycznych, przyniosło niejeden pożytek. 

Same stowarzyszenia rzuciły sobie podstawę pracy i wytyczyły 
drogę, którą ona iść miała, unikając zboczeń Eph ah lub drugą stronę. 
Społeczeństwo, a więcej jeszcze przyszli, nowi członkowie czy sympatycy, 
usłyszeli jasno, czem żyje i chce żyć dane zrzeszenie. 

Nasz Związek przecież deklaracji ideowej nie wydał, nie uważa- 
liśmy jej bowiem za rzecz konieczną, tem mniej za nagłą, palącą. 

Nie znaczy to bynajmniej, by w nas samych nie było jasnej świa- 
domości idei sodalicyjnej, by nie było głębokiego przejęcia się nią, by 
ona w nas choć na chwilę przybladła czy przygasła. 

Świadczy o tem nasz statut, który będąc nie czem innem, jeno 
rozszerzoną deklaracją ideową, rozszedł się w Polsce całej w tysiącach 
egzemplarzy w kilku zaledwie latach, świadczy każdy niemal numer na» 


szego miesięcznika „Pod znakiem Marji“, świadczy każdy nasz zjazd 
doroczny. 


Deklarację ideową my mamy w sobie, a miast ją ogłaszać, pra- 
gniemy, aby ona z nas promieniowała w modlitwie i w pracy, w ros 
dzinie i szkole, w sodalicyj, w życiu całem, tak jasno, tak silnie, tak 
gorąco, by sama przez się dawała poznać, co świeci umysłom i co ża» 
rzy się sercom naszym. 


Ześmy się nie mylili w naszem przekonaniu dowodzi olbrzymi 
wzrost naszej idei, naszego życia, naszej siły w ostatnich kilku latach. 
Sprawozdanie za rok 1923/24 — piąty rok istnienia Związku, stwierdza 
to najwyraźniej. Wykazuje ono 99 sodalicyj— (nowych w tym jednym 
roku 20), 4258 ezłonków, 5100 abonentów miesięcznika związkowe- 
go. A w tych sodalicjach, znowu w tym jednym tylko ostatnim roku, 
540 nabożeństw sodalicyjnych, 580 wspólnych Komunij świętych, 867 
zebrań ogólnych, 821 sekcyjnych, 774 posiedzeń re sy na tych 


wszystkich zaś zebraniach i posiedzeniach około 2.200 wykładów, re- 
feratów i pogadanek. Oto kilka tylko suchych cyfr. 
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Idziemy więc naprzód z całą potęgą pomocy Bożej, z całym roz- 
machem młodości. 

Ale właśnie dlatego przystanąć na chwilę trzeba nam u progu 
nowego roku naszej pracy i jasno i wyraźnie zapytać się, zapytać nas 
samych: Czego chcemy ? — a odpowiedź zapamiętać dobrze i głębo- 
ko i podać ją jasno i otwarcie tym, co pytają. 

zego chcemy ? 

Chcemy wychować, wykształcić, urobić garść ludzi, Polaków: Ka- 
tolików z przekonania i z życia, a wychować i urobić przez miłość, 
cześć i naśladowanie Niepokalanej. przez pracę nad sobą, przez apo- 
stolstwo Dobra wśród młodej braci naszej. 

Chcemy urzeczywistnić lub przynajmniej przybliżyć Królestwo Boże 
na ziemi, nie tej szerokiej i wielkiej ziemi, choćby naszej ojczystej, 
bośmy na to za młodzi, za słabi jeszcze, ale w tej jej cząstce, którą 
stanowi nasza najbliższa rodzina, nasza klasa, nasza szkoła. 

Chcemy więc przez sodalicję pomóc w wielkiej pracy i w wiel- 
kiem zadaniu Kościołowi Chrystusowemu, rodzinie polskiej i szkole 
naszej narodowej. 

I wszystko, czem przez sodalicję jesteśmy, lub chcemy być, wszyst- 


ko, co w niej i przez nią czynimy, wszystko jest jedynie i wyłącznie ; 


środkiem do tego potężnego celu. 

Pracę naszą podjęliśmy w pierwszym świcie niepodległości i zje- 
dnoczenia Ojczyzny, w pamiętnym roku Pańskim 1918 i prowadzimy 
ja cicho i spokojnie, codziennie, a nieugięcie i konsekwentnie naprzód. 

ie zagarniamy tej pracy wyłącznie dla siebie. Wszystkim, którzy pra- 
cują obok nas z serca życzliwi, nawet w miarę sił pomocni, cieszymy 
się z ich każdego dorobku, byle ich praca dla młodzieży opartą była 
na katolickich i narodowych zasadach. : 

Od rozpoczęcia zatem naszej pracy, ilę nas stać, przysparzamy 
Kościołowi dzielnych, nieustraszonych wyznawców, rodzinie najlepszych 
o bak szkole narodowej wzorowych uczniów, najlepszych obywateli 

jczyżnie. 

Mając od wieków gotowe, wypróbowane formy organizacyjne, 
chcemy naszych ludzi po skończeniu szkoły średniej, widzieć w tej sa- 


mej organizacji sodalicyjnej, przy tej samej pracy na naszych szkołach „ 


wyższych, a po uzyskaniu dyplomów, w życiu publicznem, jako ojców 
rodzin, jako wiernych synów Kościoła, jako wzorowych obywateli 
Państwa. 

A przeto gorąco popieramy bratnie sodalicje akademickie i po- 
lepi będziemy sodalicje obywatelskie, urzędnicze czy nauczycielskie, 

tóre powstaną niezawodnie w niedalekiej przyszłości. 

Sodalicje alumnów polskich seminarjów duchownych, które zasi- 
lają się naszymi sodalisami szczęśliwie powołanymi przez Pana do służby 
Okaż, przygotowują nam dzielnych, oddanych, już od zarania życia 
kapłańskiego, moderatorów i SRS, z niemi łączą nas najbliższe, 
węzły przyjaźni. 

Oto widzicie Ukochani Sodalisi — jak szeroko i głęboko za- 
ciągnięta nasza sodalicyjna sieć. Oto widzicie i rozumiecie, czego my 
wszyscy, zjednoczeni i miłujący się wzajemnie jak bracia, chcemy do- 


ae. 
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konać. Służyć Bogu i Marji, uświęcić i zbawić własną duszę, uświęcić 
i zbawić dusze wszystkich, wszystkich Rodaków, dać Kościołowi 
i Polsce wyborowy hufiec dusz, czystych, prawych, ofiarnych — to 
nasze Credo, to ideowa deklaracja naszej pracy w nowym roku szkol- 
nym, jak i w tym, co minął tak niedawno, jak zawsze i na zawsze, 

o tej pracy zaszczytnej, wielkiej i świętej wzywamy Was. By- 
wajcie! Pod znak Marji spieszcie, imajcie się pracy, tej znojnej, po- 
wszedniej, mało znanej i mało cenionej przez ogół, która A N a jak 
pług wolno, a nieustannie idzie po ziemi naszej dogłębnie i rzuca w nią 
ziarna złote, z których strzeli stokrotnych plonów Eis 

Lecz na plon nie czekajcie! Lecz kłosów dorobku nie ugłą* 
dajcie! | dziś jeszcze nie czas! Dziś i jutro i długo jeszcze pracy nam 
trzeba i pracy. Do niej idźmy i chwytajmy się jej całą duszą. Pracy” 
w domu, pracy w szkole, pracy we wnętrzu własnem, pracy dla siebie 
i pracy dla drugich, a wierzmy i ufajmy, że Bóg i Marja i plonów 
kiedyś doczekać dozwolą radosnych i obfitych, bogatych.... 


STANISŁAW BOŃCZA S. M. 
ucz, kl. VIII. Poznań II. 


Jesienią... 


Jesienny wicher świszcze — i mrok na ziemię pada, % 
Gdzieś tam, po polach, w dali, tłoczy się nędza blada. 
Smutno wszędzie. 

— Na drzewie, co stoi nad drogą, 
Wisi obrazek, ramką zamknięty ubogą, 
A na obrazku tym, — Najświętsza Panna 
Smutna, bo nikt obrazka nie odział kwiatkami, 
1 nie zabrzmi Jej rano ptaszków pieśń poranna... 
Czeka, aż śnieg okryje Ją swemi płatkami. 


A teraz — nucą smutną pieśń niedoli 

Listki, co zwiędły, kiedy wśród nich dmucha 

Wicher jesienny, co smaga aż — boli... 

Najświęsza Panna pieśni — ciągle słucha, 

I tylko drzewo chroni przed zawieją, 

Drzewo litośne Matkę świętą chroni 

Przed potokami deszczu, co z nieba się leją, 

Przed burzą, przed zamiecią 

— Ono jedno broni. 
Nagradza drzewo za to Matka Boża, 
Piorun w nie nigdy, nigdy nie uderzy, 

l pod niem znajdzie człowiek, co wszedł na rozdroża, 
Spokój — gdy burza, a w upał — cień świeży. 
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Vi. Zjazd Zwiazku sodalicyj marj. uczniów szkół Średnich w 


w dniach 2, 3 i4 lipca 1924 we Lwowie. 


I. Sprawozdanie z obrad Zjazdu 


(ujęte protokolarnie) 


A. Obrady plenarne. 


Dnia 2 lipca o godzinie 18:35 I. Zebranie plenarne, inaugu- 
racyjne w sali ratuszowej. Otwiera Zjazd krótką przemową prezes 
Związku X. Józef Winkowski i obejmując z urzędu przewodnictwo, 
przeprowadza wybór członków prezydjum. Wybrani przez aklamację 
(en bloc) zast. przewodn. sod Kazimierz Malko, maturzysta (L w ów |.) 
kierownicy ideowi sekcyj: I. dla spraw sodalicyj akademickich: X. Mod. 
Feliks de Ville (Warszawa I.) — IL dla spraw sodalicyj uczn. semi- 
narjów nauczyc. Mod. X. Władysław Muszalski (Rado m Il) — III dla 
spraw samoobrony moralnej: X. Mod. Leon Łagoda (Gniezno) — 

. dla spraw organizacyjno-finansowych Związku: X. Mod. Józef Win- 
kowski (Zakopane), przewodniczący sekcyj: l. sod. Stanisław Mała- 
chowski (kl. VIII sod. Wilno), IL. sod. Antoni Siwek (IV. kurs sem. 
sod. Kielce IL), III. sod. Marjan Kasprowicz (maturz. sod. Poznań l.) 
IV. sod. Piotr Szpilewicz (kl. VIII. sod. Siedlce), sekretarze posie- 
dzeń plenarnych i sekcyjnych: I. sekc. sod. Aleksander Pastewski (kl. 
VIII pref. sod. Grodno), II. sekc. sod. Stanisław Marcinkiewicz (kurs 
IV. sem. sod. Suwałki Il), III. sekc. sod. Stefan Wydrowski (kl. VIII. 
sod. Chojnice), IV. sekc. sod. Zbigniew Niewiadomski (kl. VII. sod. 
Kraków V.) Komisja weryfikacyjna sod.: Aleksander Wajdowicz 
maturz. Lwów I., Marjan Wróbel VIII. Lwów V., Witołd Czartoryski 
Lwów I. *) 


Z kolei następują przemówienia powitalne reprezentantów miasta, ` 


duchowieństwa i związków katolickich lwowskich. 
Zastępca przewodniczącego odczytuje pisma z życzeniami dla prac 
jazdu, poczem obejmuje przewodnictwo zebrania, a prezes Związku 
odczytuje sprawozdanie z działalności Wydziału Wykonawczego, Rady 
Naczelnej i całego Związku za rok szk. 1923/24. Sprawozdanie przyję- 
to długotrwałemi oklaskami. Na wniosek sodalisa j. Siweckiego (War- 
szawa |.) Zjazd uchwala jednogłośnie serdeczne podziękowanie dla pre- 


*) Na Zjazd przybyli na 99 sodalicyj związkowych delegaci z 78, nie przybyli 
delegaci 21 sodalicyj, a mianowicie: Brześć nad Bugiem, Częstochowa |.(uspr.), Czę- 
stochowa Il., Hrubieszów (uspr.), Jarosław, Kraków IIÍ., Łomża l., Łomża Il, Pabjanice 
uspr.), Poznań lll., Poznań V. rzemyśl (uspr.) Radomsko, Śrem, Turek, Warszawa 
IL, Warszawa V. (uspr.). Warszawa VI. (uspr.). Uspr. zatem 6, nieuspr. 15. Nadto 
członkowie władz Związku i referenci oraz około 30 gości, Wszystkich sodalisów ucze» 
stników około 130. 
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zydjum Związku (gorące oklaski), poczem prezes informuje, że spra- 
wozdanie wyszło drukiem i będzie do nabycia w czasie Zjazdu oraz 
podaje zarys prac sekcyjnych i ich znaczenia dla całej działalności so- 
dalicyjnej Związku. Zebranie zakończono wspólną modlitwą o godz. 2 
minut 3. 
Dnia 3 lipca o godzinie 10 min. 20 M. Zebranie plenarne. W sali 
„Strzelnicy* przy ul. Kurkowej. Przewodniczy prezes Związku. Referent 
sod. Jerzy Siwecki (kl. VIII gimn. Ad. Mickiewicza, Warszawa I.) wy- 
głasza główny referat zjazdowy p. t. „Potrzeba idei w życiu młodzieży 
i urzeczywistnienie jej przez sodalicję", Referat nagrodzono hucznemi 
oklaskami. Z kolei Komisja Rewizyjna Związku za pośrednictwem X. 
mod. Prumbsa zdaje sprawę z badania ksiąg i rachunków Wydziału 
Wykonawczego, które znalazła we wzorowym porządku, dlatego wnosi 


o przyjęcie sprawozdania kasowego i o udzielenie absolutorjum. Uchwa- 


lono wśród oklasków, poczem przewodniczący zamknął zebranie i na- 
tychmiast rozpoczęły swe obrady cztery sekcje Zjazdu. 

Dnia 4 lipca, o godzinie 11 minut 26 przedpołudniem. III. Zebra- 
nie plenarne w sali „Strzelnicy*. Przewodniczący prezes Związku, 
odczytuje nadeszłe dodatkowo w czasie Zjazdu pisma z życzeniami oraz 
proponuje imieniem Wydz. Wykon. wysłanie od Zjazdu telegramów 
z wyrazami hołdu dla Episkopatu Polski na ręce J. E. Ks. Kardynała, 
Prymasa Dalbora- i dla Arcypasterza diecezji lwowskiej Ks. Arcybisk. 
Twardowskiego. Uchwalono wśrod niemilknących oklasków. Poczem 
przewodnictwo obejmuje zastępca przew. sod. Kaz. Malko, a ks. Winkowski 
wygłasza referat p. t. „Zadanie irola Konsulty w sodalicji matjań- 
skiej uczniów". Referat i złączoną z nim rezolucję przyjęto jedno: 
głośnie, z żądaniem podania drukiem w miesięczniku. 

Przystąpiono do omówienia spraw formalnych. Prezes podaje krót- 
kie sprawozdanie z odbytych w czasie Zjazdu: Konferencji 
Moderatorów, IX.posiedzenia Wydziału Wykonawczego 
Związku, Ilgo Rady Naczelnej. Nastąpiły wybory uzupełniają- 
ce do władz Związku, mianowicie: nowych członków Rady Naczelnej, 
do której weszli: na diecezję krakowską, jako zastępca właściwego 
Moderatora diecez. równocześnie prezesa Zw. X. Mod. dr. Józef Ry- 
chlicki (Kraków V.), na diecezję śląską (Śl. Górny i Cieszyński) X. Mod. 
Jan Tomaila (Królewska Huta) i prezes jego sodalicji, na diecezję łucko: 
żytomierską: X. Mod. Edward Studziński (Dubno) i jego prezes. 

Wkońcu uchwalono jednogłośnie (długie oklaski) urządzić sto- 
sownie do postanowień Ustawy Związku (p. $ 20) w lipcu w r. 1925 
VII. Zjazd Związku, jako I. Zjazd ogólny, na Jasnej Górze w Często- 
chowie. 

Przystąpiono do omówiena i przegłosowania rezolucyj przedsta- 
wionych przez przewodniczących poszczególnych 4 sekcyj, przyczem 
zgodzono się na projekt przewodniczącego zmiany porządku, w tym 
kierunku, aby najpierw załatwić rezolucje nie ulegające zadnej wątpli- 
wości t. j. sekcji IV. i Il, a potem przejść do dwóch dalszych, gdzie 
należy się spodziewać żywszej dyskusji. Ponadto przeszedł wniosek 
ograniczający czas przemówień do 5 minut. 
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Wszystkie rezolucje (razem 5) Sekcji IV-tej, przedstawione przez 
przewodniczącego sod. Szpilewicza przyjeto jednogłośnie, bez dyskusji 

Rezolucje Sekcji lIl.-giej (razem 4) przedstawione przez prze- 
wodn. sod. St. Marcinkiewicza przyjęto jednogłośnie bez dyskusji, 
w wyborze uzupełniającym w myśl rezolucji l.-ej wchodzi do Wydziału 
Wykonawczego jako reprezentant sodalicyj uczniów seminarjów nau- 
czycielskich, wybrany przez aklamację X. Władysław Muszalski, Mod. 
sod. sem. naucz. Radom Il. i każdorazowy prezes tejże sodalicji. 

Sekcja I. przedstawia przez usta przewodn. sod. St. Mała- 
chowskiego ośm rezolucyj. W dłuższej dyskusji, głównie nad rezolucją 
VI.-tą, zabierają głos kolejno sodalisi. Wadoń (Biała), Wróbel (Lwów 
V.), Siwecki (Warszawa l.), Zieliński (Warszawa Il.), Malko (Lwów I.), 
Polaczek (Cieszyn), oraz XX. Mod. Banasiński (Zawiercie), Czaputa 
(Krakówsl.), Zawadzki (Łowicz), Winkowski (Zakopane, dwukrotnie) 
i Wiśniewski (Bielany, dwukrotnie). Z 3 wniosków, dwa pierwsze upa= 
dają, przechodzi większością trzeci, (odrzucenie deklaracji maturzystów 
o wstąpieniu do sod. akad.) 

Sekcja Ill. przedstawia przez przewodniczącego sod. Kaspro- 
wicza cztery rezolucje. Rozwija się znowu dłuższa dyskusja. Przemawia- 
ją w niej kolejno sodalisi : Wróbel (j. w.), Niewiadomski (Lwów akad.), 
ja» (Radom II.), Kabłak' (Zakopane), Wieczniak (Myślenice), Szten- 
cel (Radom 1.), Zieliński (j. w.) Michałkiewicz (Radom I.), Majkut 
(Leżajsk) i XX. Mod. Winkowski, Thullie (Lwów 1l), Banasiński (j. w.), 
Ekert (Radom 1.), Prumbs (Poznań 1.), Bielówka (Lwów V.), Wiśniew- 
ski (j. w.). W rezultacie dyskusji przyjęto wszystkie rezolucje w brzmie- 
niu referenta z wyjątkiem IIl.-ej, która uległa pewnej zmianie. 

W wolnych wnioskach zabiera głos X Wiśniewski i domaga się 
wydrukowania sprawozdania ze Zjazdu, jako osobnej broszury. Prezes 
Związku podnosi w odpowiedzi trudności finansowe, zapewnia o druku 
w organie Związku. Sod. Zieliński stawia analogiczny wniosek co do 
referatu sod. Siweckiego; przyjęto oklaskami. 

W ostatniej części tibrana sod. Siwecki zwraca się z podzięko- 
waniem i uznaniem do Komitetu zjazdowego lwowskiego (huczne okla- 
ski), X. Bielski (Radom IV.) dziękuje prezydjum Związku, imieniem zaś 
lwowskich sodalicyj żegna Zjazd sgi p Maiko. 

Prezes Związku kreśli ogromne znaczenie i odpowiedzialność cią- 
żącą na delegatach w kierunku wzmożenia działalności, energji i życia 
w ich sodalicjach rozsianych po całej Rzeczypospolitej i raz jeszcze 
dziękuje katolickiemu Lwowu za przyjęcie Zjazdu i zamyka jego obra- 
dy o godz. 13 min. 35 popoł. Wszyscy na kolanach odmawiają soda- 
licyjny akt poświęcenia, poczem rozbrzmiewa hymn związkowy „Błę- 
kitne rozwińmy sztandary“. 


B. Obrady sekcyj. 


Sekcja pierwsza : Dla spraw sodalicyj akademickich. 


I. Posiedzenie. Dnia 3 lipca godz. 11°30 PORĄ na IL. Posiedzenie godz. 
17-ta popołud. Kierownik ideowy X. Mod. Feliks de Ville, prefekt gimn. państw. Ad. 
Mickiewicza, mod. sodalicji Warszawa I. członek Wydziału T eba ies Przewodni- 
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czący : sod. Stan. Małachowski, kl. VIII. Wilno, sekret. sod. Pastewski Aleks. kl. VIII. 
Grodno. Sala obrad: lokal sodalicji akad. lwowskiej, ul. Rutowskiego 10. Il. p. Uczest- 
ników 57, mianowicie XX. Moderatorów 10, delegatów 39, akademików-sodalisów : 8, 
wśród nich delegaci sod. akadem. z Krakowa (prezes J. Święcicki), Lwowa (pre- 
zes J. Gołąb), Warszawy (wicepr. B. Kupść)*). 

Sod. Kazimierz Malko, maturz. (Lwów l) wygłasza referat p. t. Sodalicje akade- 
mickie a uczniowskie, stosunek i dezyderaty. — W zakończeniu referatu, który przy- 
jęto oklaskami, przedstawia pięć rezolucyj, poczem przewodniczący otwiera dyskusję. 
Breina w miej: sod. akad. Kupść (del. sod. akad. warsz.), X. de Ville, X. Win- 
kowski, sod. Gołąb (del. sod. akad. Iwow.), sod. Będkowski (akad. lwow.), X. Kozłow- 
ski, X. Wiśniewski, sod. Batorski (akad. lwow.), Siwecki (Warszawa 1.), Kępiński (akad. 
lwow.), Niewiadomski (akad. lwow.), Święcicki (del. sod. akad. krak.), Malko (Lwów 1). 
W ożywionej dyskusji zastanawiano się przedewszystkiem nad kwestją skierowania so- 
dalisów-maturzystów natychmiast po wstąpieniu na uniwersytet czy politechnikę do 
danej sodalicji akademickiej i nad środkami, jakie mogłyby być w tym celu zastosowa" 
ne. Zgłoszono też dodatkowo 7 nowych rezolucyj. Po dyskusji przystąpiono do głoso- 
wania nad poszczególnemi rezolucjami, z których odrzucono większością 4, a pozostałe 
8 przekazano prezydjum sekcji do przedłożenia przed plenum Zjazdu. Posiedzenie po- 
południowe zakończono o godz. 19-tej. 


Sekcja druga: Dla spraw sodalicyj uczniów seminarjów nauczycielskich. 


I. Posiedzenie, dnia 3 lipca godz. 11:30, II. posiedzenie godz. 16:30. Kierownik 
ideowy X. Mod. Władysław Muszalski, prefekt państw. semin. naucz. męskiego Radom 
II. Przewodniczący: Władysław Bogucki kurs IV, semin. prezes sod. Radom IL, sekret. 
Stan. Marcinkiewicz, kurs IV. Suwałki IL. Sala obrad: klasa IIl. gimn. państw. X. ul. 
Wałowa 18. Uczestników 24, (XX. Moderatorów 5, delegatów 11, gości SED 


Sod. Roman Radłowski, maturzysta (Tarnów Il.) wygłosił referat p. t. Sodalicje 
nauczycielskie, ich organizacja, znaczenie i zadanie, za który mu dziękowamo z aplau- 
zem. Referent zgłosił 4 rezolucje, nad któremi wywiązała się długa i ożywiona dy- 
skusja. 


Zabierali w niej głos X. Mod. Stachyrak- (Sambor), Ks. Mod. Michałkiewicz 
(Krotoszyn IL.), sod. Galant (Lisków), Ks. Muszalski (j. w.), Ks. Winkowski, sod. Ra- 
dłowski (j. w.) X. Kudłacik (Sokołów Podlaski), sod. Pieprzyk (Wolsztyn). Debaty 
toczyły się głównie około wzmożenia pracy sodalicyjnej w łonie poszczególnych soda- 
licyj, a potem organizacji związkowej. Kwestja utworzenia osobnej sekcji sodalicyj se- 
minarjalnych w Związku wywołała dość silną dwu, hę r 3 większość okiiadatyła się 
jednak przeciw, domagając się powołania jednego X. Moderatora i jednego prezesa 
w skład Wydziału Wykonawczego Związku. Na propozycję X. Winkowskiego, obecne- 

o na porannem zebraniu, uchwalono zedstawić plenum odpowiedni wniosek i kan- 
Gdatarę X. Moderatora i prezesa sodąlicji Radom Il. Wkońcu zastanawiano się dłużej > 
nad obowiązkami sodalisów po złożeniu egzaminu maturycznego, nad ich stosunkiem 
do sodalicji szkolnej i koniecznością współdziałania lub nawet dania inicjatywy w za- 
kładaniu licznych sodalicyj nauczycielskich w Polsce. Poczem. przegłosowano rezolucje, 
które przyjęto. Ożywione i owocne obrady zakończył X. Kierownik ideowy gorącem 
przemówieniem, a zebrani powstawszy odśpiewali hymn Związku. 


Sekcja trzecia: Dla spraw samoobrony moralnej (kinoteatr, alkohol etc.). 


I. Posiedzenie dn. 3 lipca godz. 11'20, Il. Posiedzenie godz. 16*45. Kierownik 
ideowy X. Leon Łagoda, pref. gimn. państw., mod. sodalicji Gniezno, członek Wy- 
działu Wykonawczego. Przewodniczący sod. Marjan Kasprowicz, maturzysta, Poznań l., 
sekret. sod. Stefan Wydrowski kl. Vit Chojnice. Sala obrad: dla I. Posiedzenia 
„Strzelnica“, dla II. kl. W. gimn. państw. X. Wałowa 18. Uczestników 62 (10 XX. 
Mod. i 52 delegatów i gości). 


*) Sod. akad. Gdańsk i Poznań uspr. nieobecność delegatów. 
**) Prawdopodobnie przeoczono wybory prezydjum tej sekcji dnia 2 lipca i dlatego dokonano po 
nownycha 


Zebranie otwiera Kierownik ideowy X. Łagoda i podnosi kilka zasadniczych 
myśli z referatu głównego, wygłoszonego bezpośrednio przedtem na II. plenum przez 
sod, J. Siweckiego, Poczem sod. Adam Parliński z Gniezna, wygłasza referat sekcyjn 
na temat: „Obowiązek i środki naszej samoobrony moralnej“. Referat przyjęty z wiel» 
kiem uznaniem przez członków sekcji, kończy się szeregiem rezolucyj. Na wniosek Kie- 
rownika zebrani postanawiają kolejno dyskutować nad czterema kwestjami w następu- 
jącym porządku: l. sprawa używania nikotyny, 2. alkoholu, 3. sprawa nowoczesnych 
tańców, 4. kinoteatru. W dyskusji przemawiają XX. Mod. Łagoda (j. w.), Bielówka 
(Lwów V.), Prumbs (Poznań l.), poczem przechodzi wniosek X. Mod. Thullie (Lwów 1) 
aby najpierw wypowiadali się sodalisi, potem dopiero, po wyczerpaniu kwestji księża, 
Następnie przemawiają sodalisi: Zieliński (Warszawa ll), Cybiński (Krotoszyn I,), 
Twardosz (Wieliczka), Siwek (Kielce Il.), Wajdowicz (Lwów IIl.),  Gielbert (Ostrowiec), 
J. Siwecki (Warszawa l.), Wołkowiński (Kielce l.), Kabłak (Zakopane), Malinowski 
(Warszawa IV.), Hagel (Lwów Il.). W końcu XX. Moderatorzy: Thullie, Ekert (Radom 
l.) Banasiński (Zawiercie), Bielski (Radom IV.). Omawiano metodę walki z nikotyną, 
rzyczem skrystalizowały się dwa zasadnicze poglądy, pierwszy popierający abstynenej 
zwzględną, drugi domagający się raczej akcji uświadamiającej na ten temat wśród 
młodzieży sodalicyjnej. Ostatecznie przygniatającą większością przechodzi wniosek dru- 
iej grupy. 
di westja alkoholu przychodzi pod obrady dopiero popołudniu. W dyskusji prze- 
mawiają: sodalisi: Zieliński, Malinowski, Ratajski (Piotrków L., Il.), Świeżawski (Lwów 
1.), Tęcza (Rzeszów 1.), Hagel, Kordjasz (Bielany), Pacyna (Ostrów), Wajdowicz, Kie- 
wlak (Suwałki |.), Siwecki, Cybiński, następnie księża: Thullie, Hrynkiewicz, Prumbs, 
Banasiński. Wśród mowców przeważa postulat abstynencji bezwzględnej. Metodą pracy 
byłoby zakładanie kółek w sodalicji tudzież oddsisżywinie na młodzież całego zakładu 
przez -odpowiednią propagandę. Więc znów metoda nie przymusu lecz raczej uświada* 
miania. tym też duchu wniosek uzyskuje znaczną większość. : 

W kwestji tańców zabierają głos sodalisi: Cybiński, Zieliński, księża: Bielski, 
. Prumbs, Ekert. Zastanawiano się początkowo nad stosunkiem tańców nowoczesnych do 
narodowych, poczem zaś już wyłącznie oceną tych pierwszych i ich potępieniem, 
W tym duchu przyjęto rezolucję trzecią. 

Pozostałą sprawę kinomatografu oświetlają sodalisi: Siwecki, Kuchar (Chyrów), 
Cybiński i Zieliński, oraz X. Prumbs. Z braku czasu dyskusja ulega skróceniu i wnio» 
„sek przechodzi jednogłośnie. 

Posiedzenie zamknięto modlitwą o godz. 1855. 


Sekcja czwarta: Dla spraw organizacyjno-finansowych Związku. 

Posiedzenie dnia 3 lipca o godz. 17 (odbyto tylko jedno zebranie ze względu 
ma ograniczony zakres obrad, jak i ze względu na umożliwienie udziału jak największej 
ilości uczestników Zjazdu w pracach trzech pierwszych sekcyj). Kierownik ideowy: X. 
„Józef Winkowski, przewodniczący: sod. Piotr Szpilewicz, prezes sod, Siedlce, sekre- 
tarz: sod. Zbigniew Niewiadomski, konsultor sod. Kraków V, Sala obrad ; lokal zwią” 
zku diecezjalnego sod. uczn. szk. średn. lwowskich, ul. Rutowskiego 5. IIl. p. Uczeste 
ników 17 (XX. Moderatorów 3, delegatów 14), 

Referat sekcyjny p. t. Znaczenie organizacyjne Związku sodalicyj uczniów 
ï jego potrzeby, wygłosił sod. Jan Kabłak kl. VIII, prezes sod. Zakopane, nagrodzony 
oklaskami. Poczem odczytał rezolucje. W dyskusji omówiono najpierw wady organiza- 
cyjne poszczególnych sodalicyj uczniowskich, potem zaś zajęto się stosunkiem ich do 

wiązku, do Wydziału Wykonawczego, brakami w kontakcie i poparciu finansowem, 
wkońcu zastanawiano się obszernie nad skarbem związkowym i miesięcznikiem, oraz 
ich najpilniejszemi potrzebami. Wnioski finansowe idące bardzo daleko, (jak zwykle 
wśród naszej gorącej młodzieży), powściąga, z konieczności Kierownik, doradzając 
umiarkowanie w wysokości, ale sumienność w punktualności płącenia, nadto wyjaśnia 
sprawy fachowe i administracyjne pisma i Związku. Wreszcie zajęto się pozyskaniem 
współpracowników dla miesięcznika, ustaleniem prenumeraty, wkładki związkowej i 
à t. zw. dochodów nadzwyczajnych (z akademij, przedstawień, wieczornic soda* 
licyjnych itd.). Odnośne rezolucje przygotowano do rę» zebraniu plenarnemu. 
w ji zabierali głos kolejno: sod. Sztencel (Radom I), Pastuszka (Sidonta, 


Węgiel (Lwów III.), Liedtke (Wejherowo), X. Winkowski, Niewiadomski (j. w.), Kabłak, 
X. Żawadzki (Łowicz), sod. Fischer (Kalisz II.). 
Zebranie zakończono o godz. 18'45. 
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€. Vi. Konferencja XX. Moderatorów. 


Dnia 3-go lipca o godzinie 14:45 w auli seminarjum duchown 
przy ul. Czarnieckiego 30. Przewodniczy X. Winkowski, obowi 
sekretarza pełni X. Mod. Czaputa (Kraków 1.) obecnych 34moderato- 
rów, reprezentujących razem 35 sodalicyj związkowych. Mianowicie przy 
byli X.X. Moderatorzy z sodalicyj : Biała, Białystok IL, Bielany, Brzesko, 
Dębica, Dubno, Gniezno, Grodno, Kielce I., Kraków I., Krosno, Kro- 
toszyn l., Krotoszyn Il., Królewska Huta, Leżajsk, Lwów I., Lwów IV, 
Lwów V., Łowicz, Poznań I., Poznań Il., Radom E Radom II., Radom IV., 
Rzeszów l., Sambor, Sandomierz, Skarżysko, Tarnów l., Warszawa lů, 
Warszawa Vl., Wilno, Wołkowysk, Zakopane, Zawiercie. Nadto dwóch 
księży gości z Wilna i z Miejsca Piastowego. 

Nie przybyli X.X. Moderatorzy z sodalicyj: Białystok I., B :chnia, 
Brześć nad Bugiem*), Chełmno, Chojnice, Chyrów, Cieszyn, Częstocho» 
wa l*) i Il, Hrubieszów, Inowrocław*), Janów lubelski*), Jarosław, Ka* 
lisz 1.*) i I*), Kielce II*) i IIL*), Koźmin, Kraków IL. II, IV., V., VI. 
VIL, Lisków, Lublin*), Lwów IF) i II., Łomża I. i I., Łódź*), Mielec 
Myślenice, Nakło, Nowy Sącz*), Ostrowiec*), Ostrów pozn., Pabjanice*), 
Piotrków l. i Il., Poznań IIl., IV.*), V., Przemyśl”), Radom IlI., Radomsko, 
Rzeszów Il., Siedlce*), Suwałki l. i IL*), Szamotuły, Śrem, Tarnów IL. 
Torokanie, Turek, Warszawa Il., II., IV., V.*), Wejherowo*), Wieliczka, 
Włocławek I), i II*), Wolsztyn. Razem 64. 

Konferencja nosiła, jak zresztą zwykle, charakter obrad poufnych, 
Wymieniając zatem jedynie w krótkości tematy ich na podstawie bare 
dzo dokładnego protokółu, wymienimy tutaj następujące kwestje, którę 
stanowiły temat dyskusji: 

Prawno-szkolne stanowisko sodalicji, stosunek do władz kościel- 
nych, zatwierdzenie Ustawy Związku, stosunek do rodziców sodalisów, 
koła przyjaciół. 

a zakończenie omówiono kandydatury do Rady Naczelnej, wy- 
dawnictwo „Naszej Korespondencji“, powołania kapłańskie młodzieży 
sod. ewentualny udział w pielgrzymce jubileuszowej do Rzymu, naj- 
bliższy ogólny zjazd Związku w Częstochowie, kwestję zjazdów wogóle. 

O żywości dyskusji świadczy udział w niej przeszło 30 przema- 
wiających. 

ranie zakończono o godz. 16 min. 3. 


D. Obrady władz Związku. 
IX. Posiedzenie Wydziału Wykonawczego. 


Dnia 4 lipca o godzinie 9 w auli seminarjum duchownego. Prze- 
wodniczy prezes Związku X. Winkowski, obowiązki sekretarza pełni 
sod. Pieńkowski (Warszawa |.), nadto obecni: Moderatorzy okręgowi 
X. de Ville (Warszawa I. okr. l.), X. Lagoda, (Gniezno, okr. III) oraz 
prezesi okręgowi: sod. Jan Kabłak (okr. 1), sod Alfred Wrzesiński 
(Gniezno, okr. IIl.) Obecni zatem wszyscy członkowie (6). 


*) usprawiedliwił nieobecność listownie. 
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1. Omówiono kandydatury do Rady Naczelnej na te diecezje, 
które albo dopiero w tym roku stworzyły sodalicje (łuck .-żytomierska, 
Delelegatura Apostolska Śląska Górnego) albo wymagają uzupełnienia 
rezokoko. Kandydatury te będą przedstawione na Ill. Posiedzeniu 

tady Naczelnej Związku. 
2. Omówiono dokładnie braki, względnie zastój życia i pracy soda- 
licyjnej zarówno w okręgach Związku, gjak w poszczególnych diece- 
zjach. Poruszono sprawę kontaktu sodalicyj w granicach każdej die- 
cezji. 

3. Przedyskutowano sprawę Zjazdu ogólnego Związku w lipcu r. 
1925 na Jasnej Górze w Częstochowie, który tam na tenże rok przy- 
pada według postanowień Ustawy Związku ($ 20). 

4. Omówiono kwestję rekolekcyj zamkniętych dla maturzystów 
i rezultaty dwóch seryj, które już się odbyły w ostatnich dniach czer- 
wca r. b. Postanowiono organizacją ich obciążyć odtąd modęratorów 
dzielnicowych dla ulżenia prezydjum Wydziału Wyk. 

5. Przyjęto ze strony Wydziału W. i aprobowano wniosek sekcii 
Il-giej w sprawie kooptacji jednego moderatora i prezesa z sodalicyj 
uczniów seminarjów nauczycielskich do Wydziału. 

. Omówiono rezolucje z posiedzeń 4 sekcyj i stanowisko Wy- 
działu wobec tychże. 

7. Postanowiono odbyć X. Posiedzenie Wydziału Wyk. dnia 19 
kwietnia 1925 'w Krakowie. 

8. Postanowiono na vstatniem plenum przedstawić wniosek o wy- 
słanie telegramów hołdowniczych od Zjazdu do Episkopatu polskiego 
na ręce J. Em. X. Kardynała Prymasa Dalbora i do Arcypasterza 
archid. lwowskiej J. E. X. Arcybiskupa Twardowskiego, bawiących na 
konferencji całego Episkopatu polskiego na Jasnej Górze. 

Zebranie zakończono o godz. 10'15. 


Ii. Posiedzenie Rady Naczelnej Związku. 


Dnia 4 lipca o godz. 10'15 w sali seminarjum duchownego (j.w.). 
Reprezentowane diecezje: warszawska, kielecka, lubelska, łódzka, pod- 
de Aj sandomierska, włocławska, łucko-żytomierska, wileńska, lwowska, 
tarnowska, krakowska, gnieźnieńska, poznańska, chełmińska, śląska. 
Nie reprezentowane: łomżyńska i przemyska. Przewodniczy prezes 
Związku X. Winkowski, obowiązki sekretarza pełni sod. Tadeusz Wę- 
giel (Lwów III.), (w zast. prezesa diec. K. Malki). 

Stwierdzono obecność poszczególnych członków Rady N. po- 
czem przewodniczący przedstawił projekt jej uzupełnienia według pro» 
pozycji Wydz. Wykonawczego. Przyjęto. 

Dokonano wyboru dwóch członków Wydz. Wykon., powołując 
ponownie X. Łagodę i jego prezesa. 

Przewodniczący rozwija w krótkości program działalności człon- 
ków Rady w ich diecezjach, wskazując na konieczność tworzenia Kół 
Przyjaciół, poparcia moralnego i materjalnego Związku, ożywienia dzią- 
łalności Związków diecezjalnych (cytuje przykład pracy takiego Związku 


we Lwowie) przez wspólne posiedzenia Konsult, nabożeństwa, zebrania, 
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wycieczki. Następnie podnosi ważność tej cechy kościelnego, diece- 
zjalnego pożycia sodalicji na tle prastarej organizacji Kościoła, przez - 
co ożywi się przywiązanie do diecezji i jej Pasterza. Wkońcu zawiada= 
mia o zatwierdzeniu ustawy Związku w granicach 10 diecezyj polskich 
i prosi obecnych moderatorów diecezjalnych o poparcie starań w tym. 
kierunku w reszcie diecezyj, : 

W dyskusji zabierają głos XX.: de Ville, Bielski, Tomalla, Prumbs, 
Łagoda, Studziński, Thullie. Poruszają ilość i stan sodalicyj kleryckich, 
których tworzenie napotyka na przeszkody, dalej kwestję odczytów 
dla alumnów o doniosłości i prowadzeniu sodalicyj młodzieży, rozsze= 
rzenia „Naszej Korespondencji“ 'i wydania broszury informacyjnej 
Moderatorów o zakładaniu i prowadzeniu sodalicji. 

Zebranie zamknięto o godz. 11:05. 


E. Rezolucje uchwalone. 
I. Ogólna. 


VI. Zjazd Związku sod; marj. uczniów szkół średn. w Polsce zebrany we Lwo* 
wie dnia 4 lipca zaleca wszystkim sodalicjom zwrócenie bacznej uwagi.na rolę i zną* 
czenie Konsulty, przedewszystkiem przez troskliwe przeprowadzenie wyborów i opraco:* 
wanie na początku każdego roku szkolnego ścisłego i dokładnego planu całorocznej 
pracy. (referent X. Winkowski). 


II, Sekcyjne. 


Sekcja I. (dla spr. akad. sod.) VI. Zjazd Związku: 1) przypomina ponownie 
wszystkim byłym członkom sodalicyj uczniowskich obowiązek wstąpienia po maturzę 
do sodalicyj akademickich. 

2) postanawia wzmocnić propagandę w tym kierunku przez otwarcie specjalnej 
rubryki dla spraw sodalicyj akademickich w miesięczniku „Pod znakiem Marji". 

3) wyraża nadzieję, że wskutek częstego przypominania b. członkom sodalicyj 
gimnazjalnych obowiązku wstąpienia do sodalicyj akademickich przez władze Związku 
z jednej strony, a z drugiej przez sodalicje akademickie (na podstawie nadsyłanych im 
wykazów maturzystów), oraz wskutek odpowiedniej organizacji tychże sodalicyj akade- 
miekich, potrafi ich Związek skupić większość dawnych sodalisów-uczniów. 

4) zaleca sodalicjom uczniowskim na terenie miast uniwersyteckich nawiązanie 
i utrzymywanie jąk najściślejszego kontaktu z sodalicjami akademickiemi. 

. _ 5) zasyła |-mu Zjazdowi sodalicyj akademickich w dniach 12 — 14 lipca na Ja* 
snej Górze i powstającemu ich Związkowi życzenia jak powa pracy i przyrzeką 
mu swe gorące poparcie (rezolucje referenta sod. K. Malki). 

6) poleca Wydziałowi Wykonawczemu wysłać na Zjazd sodalicyj akademickich 
w Częstochowie delegata celem reprezentowania Związku sod. marj. uczn, szk. średn. 
w Polsce (rezolucja sod. Pieńkowskiego i Siweckiego z sod. Warszawa l., oraz K. 
Malki). 

Uwaga: Rezolucję o zakładaniu kół b. uczestników brwi zamkniętych dla 
maturzystów w miastach uniwersyteckich przekazano do Wydz. Wyk. jąko dyrektywę. 
Ponadto jedną rezolucję odrzucono. 

Óekcja II. (dla spr. sod. uczn. semin. naucz.) 1) Zjazd wybiera jednego z XX. 
Moderatorów i jednego z pomiędzy prezesów sodalicyj uczniów seminarjów nauczyciel- 
skich jako członków Wydziału Wykonawczego z poleceniem objęcia w szczególną opie» 
kę wszystkich spraw tychże sodalicyj dotyczących, w pierwszym rzędzie zaś do rozpa- 


- trzenia kwestji odrębnej dla nich sekcji w łonie Związku, 


2) postanawia, że sodalisi-maturzyści seminarjów nauczycielskich powinni należeć 
nadal do swej sodalicji szkolnej, dopóki nie wstąpią do sodalicji nauczycieli lub panów. 
) zaleca tymże sodalisom-maturzystom, aby wszędzie tam, gdzie pozwolą wa- 
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runki, z istniejących już sodalicyj pay wyodrębnili osobną sodalicję nauczycielską, 
względnie, aby do tego usilnie dążyli. 

4) zaleca urządzanie osobnych rekolekcyj zamkniętych dla sodalisów-maturzystów 
seminarjów nauczycielskich. . 


Sekcja III. (dla spraw samoobrony moralnej) 1) Zjazd, zważywszy szkodliwość 

eca dla młodzieży, zachęca sodalisów do abstynencji od jego używania i do uświas 
amiania współkolegów o niebezpieczeństwie nikotyny, szczególnie przez formowanie 

kółek abstynenckich. 

2) zaleca wszystkim sodalisom powstrzymywanie się od alkoholu; celem podję: 
cia walki z jego używaniem każda sodalicja powinna zakładać kółka zupełnej absty- 
nencji, któreby jednak wpływ swój rozszerzyły na cały zakład. Pomocą w tej walce 
powinien być wspólny statut dla wszystkich kółek. 

3) zjazd widząc wielką szkodę, jaką wyrządzają młodzieży nieodpowiednie przed: 
stawienia kinematograficzne, zabrania bezwzględnie uczęszczać na nie członkom soda- 
cy. « wyjątkiem filmów zaleconych przez zarząd szkoły. 

4) zjazd potępia jak najostrzej wprowadzanie do naszego społeczeństwa tańców 
nowuczesnych, często demoralizujących, duszy polskiej zupełnie obcych, a usuwanie zeń 
tańców narodowych. 

Śekcja IV. (dla spr. organizacyjno-finans. Związku) 1) Zjazd zaleca wszystkim 
sodalicjom związkowym w obrębie każdej diecezji, utrzymywanie ścisłych przyjacielskich 
stosunków za pomocą zjazdów diecezjalnych i wzajemnej korespondencji. 

2) zaleca ścisły kontakt z Wydziałem Wykon. i dokładae i punktualne spełnia» 
nie jego poleceń przez członków Konsulty. 

3) poleca każdej sodalicji obmyślenie dochodów nadzwyczajnych (akademie, wie- 
czornice itp.) i przesyłanie z nich przynajmniej 2000 do skarbu Związku, 

4) postanawia podnieść obowiązkową wkładkę związkową do wysokości 5 gr. 
miesięcznie od każdego członka sodalicj, z tem zastrzeżeniem, iż sodalicje mniej zas 
możne w porozumieniu z Wydz. Wykon. będą mogły pozostać przy dawnej wkładce 
2 groszy od członka miesięcznie (jako najniższej). 

5) uchwała wysokość całorocznej prenumeraty miesięcznika „Pod znakiem Marji* 
na 1*50 zł. i wzywa wszystkie sodalicje do zgłaszania w jego redakcji chętnych współ: 
pracowników. 

(Dokończenie nastąpi) 


Ks, JÓZEF WINKOWSKI. 


Przemówienie 


na uroczystem posiedzeniu inauguracyjnem VI. Zjazdu Związku dnia 2 
lipca 1924 w sali ratuszowej we Lwowie. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus | 


Przewielebni Księża, Czcigodni Państwo, Droga Młodzieży sodalicyjna! 


Mam zaszczyt otworzyć VI. z rzędu Zjazd Związku i jako prezes 
Wydziału Wykonawczego powitać najserdeczniej wszystkich, którzy, 
obecnością swoją zaszczycając naszą inaugurację, raczyli tem stwierdzić, 
jak bliską im jest idea sodalicyjna, krzewiąca się coraz i coraz bujniej 
wśród -polskiej szkolnej młodzieży. 

Witam gorąco Najczcigodniejszych Przedstawicieli Duchowieństwa 
lwowskiego, witam Reprezentantów katolickich Związków, tak bliskich 
ham ideą i pracą i wysłanników katolickiego społeczeństwa we Lwowie, 
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Witam Czcigodnych Księży Moderatorów naszej młodzieży soda- 
licyjnej i Drogich Delegatów sodalicyj naszych, którzy zebrali się tu- 
taj z całej Rzeczypospolitej. 

Kiedy w roku zeszłym, w czasie V. Zjazdu Związku w Warszawie 
usłyszeliśmy z ust bawiących tam XX. Moderatorów lwowskich serde- 
czne zaproszenie Związku na rok 1924 do Lwowa, radością uderzyły 
nam serca na myśl, iż. w tej krwawej, bohaterskiej stolicy będzie nam 
danem święcić doroczną uroczystość związkową. Niema dziś w Polsce 
całej serca młodego, któreby nie drgnęło goręcej na wspomnienie 
Lwowa. Bo ta droga nam wszystkim, odwieczna stannica polskości, 
czasu ostatniego stała się polem chwały młodzieży Polski (oklaski). 
Dzieci lwowskie, lwowskie Orlęta, broniąc tego Grodu własną mło- 
dzieńczą piersią stworzyły w dziejach młodzieży naszej nową, wspaniałą 
tradycję, złączyły serca tej młodzieży na zawsze ze Lwowem (dlugo- 
trwałe oklaski). 

Czasy powojenne, jak zgodnie stwierdzają rodzice, kapłani i wy- 
chowawcy, zerwały nielitościwie wiele dźwięcznych dawniej strun na 
harfie młodej duszy polskiej. Entuzjazm, zapał, ofiarność i poświęcenie 
brzmieć na niej przestały i ścichły, zduszone twardą kościstą ręką tej 
epoki nawskróś materjalistycznej, ciasnej i płytkiej... 

Sodalicja Marjańska młodych budzi dusze z uśpienia, stroi je na ton 
najwyższy i każe im brzmieći dzwonić potężnie, a zgodnie na duchowe, 
powszechne Sursum corda! | dlatego sodalicje młodzieży na tym Zje- 
zdzie we Lwowie czują się dziwnie dobrze, czują się jak w swoim ro- 
dzinnym, ukochanym domu (długie okłaski). 

Zapał, który je ożywia, umiłowanie sprawy Bożej, pragnienie 
Chrystusowego w duszach własnych, w Polsce i na ziemi całej Kró- 
lestwa chce ta młodzież tutaj, w zetknięciu z tą bohaterską ziemią, 
z temi poszczerbionemi od kul murami, z temi mogiłami męczeńskich 
Dzieci Lwowskich rozpalić, ożywić, pogłębić. Z tem gorącem pragnie- 
niem rozpoczyna Zjazd dzisiejszy. 

Za chwilę w rocznem sprawozdaniu ujrzymy obraz całorocznej 
pracy naszej, a teraz, rzucając okiem w przeszłość, nietylko z obowią- 
zku, ale z gorącej potrzeby serca przychodzi nam wspomnieć dziś 
i tych, co dzisiejszego święta nie doczekali (wszyscy zebrani powstają). 
Powołał ich Pan do Siebie w Swych niezbadanych wyrokach. 

Z dostojnego Grona Episkopatu polskiego ubył jeden z najwię- 
kszych Przyjaciół sodalicyj — świętej, niezapomnianej pamięci Biskup 
przemyski X. Józef Sebastjan Pelczar. On nas rozumiał, On nas ko” 
chał i wspomagał nas wszędzie Swem słowem, współpracą i ofiarą. 
Cześć najgłębsza Jego pamięci. Cześć pamięci sodalisów naszych, zmar- 
łych w tym roku. Oto ich imiona: ś. p. Michał Dąbrowski, sodalis 
z Ostrowca, Jan Kurek ze Lwowa, Marjan Janusz, skarbnik sodalicji 
chyrowskiej, Paweł Jeleński z Wilna, Jan Jeliński z Chojnie, Tadeusz 
Tywuszyk, skarbnik sodalicji wejherowskiej. Modlitwy za ich młode du- 
sze ofiarujemy na każdem sodalicyjnem nabożeństwie i ufamy, że przed 
tron Boży powołani, orędować będą za nami u stóp Najświętszej Pa- 
tronki naszej, której opiece i błogosławieństwu, jak przed chwilą 


p 


posz 


w prastarej archikatedrze, tak w tej chwili ponownie Zjazd nasz i jego 
wszysikie prace, obrady i uchwały w macierzyńską oddajemy opiekę, 
Bogu na chwałę — sodalicjom naszym, a przez nie Ojczyźnie na rze" 
telny pożytek i prawdziwą chlubę (długie, gorące. oklaski). 


JERZY SIWECKI S. M. 


ucz. kl. VIII. gimn. Mickiewicza, Warszawa I. 


Potrzeba idei w życiu młodzieży 
i urzeczywistnienie jej przez sodalicję. 


Referat wygłoszony na VI. Zjeździe Związku sodalicyj uczniów szkół 
średnich w Polsce dn. 3 lipca 1924 r. we Lwowie. 


Człowiek dąży do szczęścia — to jest jego cel. Dąży doń jako 
jednostka i przez pracę, jako członek społeczeństwa. 

Do osiągnięcia tego celu prowadzą dwie drogi: jedna — to linja 
najmniejszego oporu, zadowalanie zachcianek. Ta jednak nie. może dać 
wyników, ponieważ natura ludzka jest nienasycona, więc człowiek nie 
mogąc wystarczyć swym wymaganiom, jest wciąż niezadowolony. Zre- 
sztą zaspakajanie żądzy dobrobytu i użycia połączone jest z krzywdą 
bliźnich, a praca tylko dla zdobycia zarobku jest mniej owocna dla 
społeczeństwa. Jednostka zaś, która może sobie na wszystko pozwolić, 
, szybko zrozumie, że skosztowawszy wiele, nie zaznała szczęścia; poza- 
tem nie pracując, jest pasorzytem. Widzimy tedy, że ta droga nie daje 
rezultatu ani w życiu osobistem, ani społecznem. Pozostaje szukać 
szczęścia niezależnie od rzeczy zewnętrznych, więc w duszy własnej 
i rozwijać je przez doskonalenie siebie. Do społecznego zaś dobra na- 
leży przyczyniać się przez pracę, lecz nie opartą na chęci zysku, czyli 
miłości własnej, ale na miłości bliźniego, która w zamiłowaniu do pra- 
cy powinna się objawiać. 

Porównajmy jednak z tem, co się wyżej powiedziało, obecny stan 
naszego społeczeństwa. Rozpatrzmy najpierw tę jego część, która ma 
najwięcej sił żywotnych, najlepiej reprezentuje ducha Epoki, jest skon- 
centrowaniem jej dążeń — młodzież. 

Mówią o smutku dzisiejszej młodzieży. Ale smutek nie jest rzeczą 
ujemną: on może być zaczątkiem czynu. Dziś jednak można zauważyć 
inną dążność: pewien „pośpiech do życia* jak to nazywają, jakieś 
przedwczesne rzucanie się w wir używania, jakieś „carpe diem“ źle 
zrozumiane. Jaki stąd wynik ? Młodzieniec przeżywa się prędko, jest 
znudzony, nie widzi w życiu treści; zdaje mu się, że już wszystko wy- 
cisnął, gdyż chciał jak najwięcej wchłonąć ; użyć bez oglądania się na 
przyszłość. 

We wszystko już wątpi, strącił energję, zdolności — stał się star- 
cem zamłodu. Na taki grunt już łatwo pada zło. 
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Są inni, poważniejsi. Ci również chzą wyciągnąć z życia jak naj- 
więcej, ale już w mądrzejszy sposób: będą zdobywali wiedzę, starali 
się nawet o charakter, aby wiele znaczyć i wybić się na przodujące 
stanowiska, ale nie uszczęśliwią ludzkości; więcej będą pracowali dla 
siebie; nie działają oni zresztą z wyższych pobudek i szczęście społe- 
czeństwa nie jest ich celem. Oni zdają sobie sprawę ze swego postę- 
powania i tłumaczą je materjalistycznym poglądem na świat, który sto- 
stosują w dziejach i w życiu, „Nie na marzycieli" mówią „wyrośliśmy, 
lecz na ludzi czynu“, Sądzą, że podstawą całego życia są Ściśle dające 
się obliczyć stosunki między ludźmi i nic więcej. Zapominają, że bez 
zapału nie staną się społecznymi ludźmi czynu. Od wszelkich wyższych 
pobudek stronią jako od „marzycielstwa”, Nie widzą, że ich materja- 
lizm z zapałem się nie zgadza i gdy młodość minie, przejdzie w ego- 
izm tylko. 

Ich trzeźwość jest przesadna. Nie dostrzegają w sobie tych war- 
tości, jakie u nich istnieją lub wmawiają to w siebie. Precz z tem 
materjalizowaniem duszy! My, którzy chcemy się im przeciwstawić 
musimy patrzeć naprawdę trzeźwo, mieć oczy na wszystko otwarte, 
i podnieść zapomnianego ducha i nieznaną im bronią walczyć. 

Mamy też wśród młodzieży wielu takich, którzy zaczynają działać 
pełni zapału dla drugich, lecz gdy wreszcie spotykają opór i nie znaj- 
dują echa, zniechęcają się, tracą cel, i-ogarnia ich apatja, zwątpienie 
i ci też są straceni dla ludzi: aie wiedzą, czego chcą, do czego dążą 
i jak mają patrzeć na świat — stają się sceptykami. Posiadają oni ja- 
kieś samorzutne, od natury pochodzące uczuciowe porywy, lecz brak 
im wytrwałości. | tu najczęściej zawini ten pośpiech, gdy delikatna, 
dziecięca du za myśli może dojrzale, lecz nie ma siły męskiego serca 
i upada: tu to przedwczesne rwanie się do, czynu. 

Gdzież tedy są ludzie, którzy ciągle i wytrwale nie dla bogactw, 
nie dla sławy, nie dla znaczenia i użycia czyniliby dobrze, jeno dla 
samej świadomości, że tak należy — dla idei ? 

A tu nie idzie o żadne poświęcenie, lecz tylko o to, aby każdy 
na swym posterunku dobrze pracował dla bliźnich w swoim zakresie. 

Trudno tego jednak wymagać, skoro dziś przy obiorze zawodów 
zamiłowanie gra najmniejszą rolę. Oblicza się tylko zdolności, nakład 
pracy na danym wydziale i zyskowność danej gałęzi wiedzy. Często 
się idzie wbrew upodobaniu, dla interesu. Jest znamiennem, że ze 
szkoły średniej nikt prawie nie chce być nauczycielem, gdzie potrzeba 
cichej, lecz naprawdę ideowej działalności. 

Przez wojnę powróciła fala egoizmu i materjalizmu. Wszystko się 
ocenia, wszystko mierzy. =póboiae egoizm osobisty, klasowy, naro- 
dowy. Typ człowieka, któryby brał wszystko, nic w zamian nie dając 
rócz krzywdy i zniszczenia, mnoży się na świecie jak zaraza RÓ aj 
epszym dowodem, że to nie jest przesada, może być fakt, jaki nie ta 
awno przeżywaliśmy w Warszawie. Mianowicie czterech studentów 
Pozbawiło się życia nie z braku środków, lecz z tego powodu — jak 


*) Br. Swik: „Idea królestwa Bożego na ziemi przez pryzmat chwili obecnej“. 
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mówili przed śmiercią „że nie warto żyć w dzisiejszych czasach obłu- 
dy i egoizmu*. 


Żądza bogactw, zamożność wielu obywateli przy ubóstwie pań 
stwa, szał zmysłowy, destrukcja rodzin — oto podstawy, a właściwie 
brak podstaw w życiu obecnem. 


A żywotność i byt państwa nie tyle zależy od jego stanu mate- 
rjalnego, co od duchowej wartości obywateli. 


Do czego szła np. Francja, zabijając te wartości przez zgniłą lite- 
raturę i wypaczoną filozofję, choć aparat państwowy funkcjonował 
prawidłowo ? 


Ale tam o ile ludzie zgubili prawdę, szukali czegoś, coby im wy- 
tworzoną pustkę wypełniło, chwytali się filozofji i nauki. Wiek ubiegły 
iapa A zamiłowanie do nauki. Obecnie tego zainteresowania niema, 
Rysem charakterystycznym nauki współczesnej jest jej utylitarność, za- 
stosowanie do życia materjalnego. Robi się wynalazki nie dla nauki, 
lecz dla dobrobytu. 


Przez to życie stało się więcej czcze, W wieku XX. szczególnie 
po wojnie, daje się zauważyć jedno: psychikę nerwową. W pogoni za 
szczęściem ludzie chcą zdobyć jaknajwięcej wrażęń, które nie są prze- 
życiem duszy, nie pozostają w niej, lecz są to chwilowe podrażnienia 
nerwów. I to się przejawia wszędzie. Jeśli idzie o obrazy kinematogra- 
ficzne, to pomijając narazie wartość moralną, na co one są obliczone ? 
Na to, aby godzinę lub półtorej siedzieć w napięciu nerwów. Gdy 
bowiem wyjdziemy, nie pozostaje nam nic do przemyślenia. Tosamo 
w naszych sztukach teatralnych. Szum, olśnienie, zachwyt nad wystawą 
i reżyserją i nic więcej. Gdy wysłuchamy sztuki wielkich klasyków, 
czy dzieła Szekspira, romantyków, neoromantyków — długo je potem 

rzeżywamy : zastanowimy się nad tajnikami duszy, zachwyci nas pię- 
no języka, zadźwięczą nam echa hamletowskich zapytań, przemówi do 
nas tragedja narodu, poprowadzi nas to do porównań ze sobą,i wy- 
niesiemy niejedną myśl, niejedno ziarno ducha wpadnie w serce — 
słowem rzecz taka wystarcza nam na długo i przynosi prawdziwą 
przyjemność. Sztuka dzisiejsza działa tylko w chwili przedstawienia. 
Człowiek, pragnąc rozrywki, spędza parę godzin zdała od powszednich 
kłopotów i bez względu na to, czy film, lub sztuka zrobiła nań miłe 
wrażenie, czy nie; idzie do kina, albo do teatru, bo wie, że się napa- 
trzy i nasłucha. W ten sposób np. kino staje się nałogiem, jak każd 
inny, tylko z tą różnicą, że kinoman poszukuje coraz to siniajezych 


wrażeń bez względu na ich wartość i tak truje się. Nie ma on we- ` 


wnętrznej odporności i przez to zło łatwo doń przylega. Jest to zja- 
wisko w większych miastach bardzo rozpowszechnione, bo młodzież 
najwięcej uczęszcza do kin. 

Ale to samo jest we współczesnej muzyce. Melodje w gruncie 
rzeczy monotonne i niemiłe, stają się popularne dzięki temu, że mają 
w sobie coś podniecającego. Ten brak głębszej treści sprawia, że są 
to efemerydy. W ciągu miesiąca doczekają się dwóch wydań, a potem 
nikną. ustępując miejsca czemuś nowemu i więcej oryginalnemu. 
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W obrazach malarskich nowszych kierunków można podziwiać 
pomysłowość, technikę, lecz w nich niema treści. 

Ma to być szukanie nowych dróg w sztuce i literaturze. Ale 
twórca, o ile ma talent i wie, czemu służy — ma myśli — łatwo znaj- 
dzie formę, zapomocą której się wyrazi. Ale im brak myśli. 

Kultura nowoczesna przeżywa się i karłowacieje, bo brak jej du- 
szy. W ten sposób zobrazowawszy nasze życie współczesne dla uplasty- 
cznienia rozdźwięku jaki panuje między dążeniami a rzeczywistością, 
reasumując, powiemy, że w życiu osobistem dobija nas zewnętrzność 
i bezmyślność niemal, a w spo?ecznem egoizm i materjalizm. Stoi tedy 
przed nami zagadnienie naprawy i jej środków. 

(Dokończenie nastąpi) 


ROMAN RADŁOWSKI 


S. M. maturz. semin. naucz, Tarnów II. 


Sodalicje nauczycielskie. 


ich organizacja, znaczenie i zadanie. 


Będąc uczestnikiem IV. Zjazdu Związku sodalicyj marjańskich, 
uczniów szkół średnich w Polsce w dniach 6, 7 i 8 lipca 1922 roku 
w Poznaniu, niezmiernie przykro odczułem znikomą ilość sodalicyj 
uczniów seminarjów nauczycielskich. Na zjeździe tym na 45 reprezen- 
towanych sodalicyj były reprezentowane zaledwie dwie sodalicje ucz- 
niów seminarjum. To skłoniło mnie, że na ostatniem plenarnem zćbra- 
niu zwróciłem się z prośbą o zajęcie się uczniami seminarjów nauczy” 
cielskich i zakładanie w nich sodalicyj. Czytając potem nasz miesięcznik 
„Pod znakiem Marji* z radością dowiadywałem się o przystępowaniu 
do związku coraz nowych sodalicyj uczniów seminarjów nauczycielskich 
z różnych stron Polski. Liczba tych sodalicyj wynosi dziś 12 czyli 
w przeciągu dwóch lat powiększyła się o 6007/o. Cyfra ta świadczy 
chlubnie, że Wydział Wykonawczy Związku myśli o tej sprawie gorąco. 
I rzeczywiście jest o czem myśleć, bo może jeszcze bardziej, niż ucz- 
niom szkół gimnazjalnych potrzeba sodalicji uczniom seminarjów nau- 
czycielskich, jako kandydatom stanu nauczycielskiego, tego stanu, 
w którym musi się być prawdziwym człowiekiem, żeby swojemu za- 
szczytnemu, ale i trudnemu zadaniu podołać i w całej pełni stać się 
pik apo jednostek, a przez nie całego społeczeństwa. 

Potrzebną i pożyteczną jest sodalicja wśród młodzieży szkół śre- 
dnich, aby tę młodzież udoskonalić i pomimo tylu niebezpieczeństw 
grożących jej ze strony zepsutego Świata utrzymać ją na drodze pro 
wadzącej do zbawienia. Potrzebna jest sodalicja wśród młodzieży aka- 
demickiej, aby zdobywając naukę w wielkomiejskich środowiskach pul- 
sujących życiem, ale zarazem cuchnących zgnilizną moralną, nie zatraciła, 
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ducha Bożego w sobie i wnosiła go w swoje dusze i w naukę polską. 
Ale o ileż więcej, a może najwięcej potrzebną jest sodalicja wśród 
nauczycieli szkół powszechnych, wśród tych ludzi, o których można 
powiedzieć, że w ręku swojem dzierżą przyszłość narodu naszego i na- 


szej Ojczyzny. Pamiętajmy, że nie nauczyciele szkół wyższych wycho- . 


wują ludzi, oni tylko tych młodych ludzi uczą i kształcą, wychowują 
ludzi nauczyciele szkół powszechnych. Oni urabiają poszczególne je- 
dnostki, a przez jednostki urabiają cały naród. Zeby jednak nauczyciel 
wychował Ojczyźnie takich ludzi, jakich jej potrzeba, ludzi silnej woli 
i charakteru, ludzi, których dewizą życia byłby Bóg i Ojczyzna, musi 
przedewszystkiem sam nauczyciel być człowiekiem urobionym w tym 
duchu, sam musi tę wolę i charakter posiadać, aby zawsze mógł przo- 
dować tym szeregom młodzieży, którym przewodzi. Ażeby zaś nauczy- 
ciel był takim urobionym duchowo i życiowo człowiekiem, musi się 
wzorować na tych dwóch niedościgłych wzorach każdego chrześcijani- 
na, na wzorach Jezusa i Marji. Od Nich ma się uczyć, żyć i pracować, 

Nimi musi się niejako, że tak powiem zżyć, żeby się stać Im podobnym. 
Sposobność do tego znajdzie nauczyciel, nie gdzieindziej tylko w sø- 
dalicji marjańskiej. 5 

Dlatego też dążeniem istmiejących związków religijnych, a prze- 
dewszystkiem naszego Związku sodalicyj uczniów powinno być założe- 
nie wśród nauczycielstwa szkół powszechnych sodalicyj nauczycielskich. 
W jakiż sposób wziąć się do tego? 

Istnieją dziś po miastach, a nawet i po miasteczkach t. zw. 
„Sodalicje Panów*. Do tych sodalicji należy także wielu nauczycieli 
szkół powszechnych. Należałoby więc zwrócić się z prośbą do miejsco- 
wych kół duchownych, czy za ich pośrednictwem nie dałoby się z na- 
uczycieli szkół powszechnych należących do takiej sodalicji utworzyć 
osobnej „sodalicji nauczycielskiej“. 


Jeżeliby sodalicjj panów mającej w swojem gronie nauczycieli . 


szkół powszechnych nie było, lub była ich w niej liczba niewystarcza- 
jąca do utworzenia nowej sodalicji, trzeba się zwrócić do miejscowego 
duchowieństwa, czyby przy pomocy dyrekcji odpowiednich szkół przez 
zachęcenie jednostek poszczególnych grona nauczycielskiego nie dało 
się utworzyć sodalicji nauczycielskiej. 


Punt ten wydaje się może zbyt draźliwym, jednak sądzę wynika 
to ze zwięzłości, z jaką jest tu przedstawiony. Po rozpatrzeniu go do- 
kładniejszem wydaje się zupełnie możliwym do przeprowadzenia. Nie 
trzeba go rozumieć w ten sposób, że dyrekcja będzie nakazywała, lub 
polecała gronu nauczycielskiemu wpisywanie się do sodalicji nauczy: 
cielskiej. Oto jak wyobrażam sobie tę sprawę. 


Któryś z miejscowych księży katechetów lub nawet nie kateche- 
tów ma zawsze wśród nauczycielstwa miejscowego czy to może kolegę 
swojego, czy jakiegoś serdecznego przyjaciela. Ksiądz taki mógłby się 
więc z nimi w sprawie sodalicji nauczycielskiej prywatnie porozumieć 
i rozważyć, czyby się wśród miejscowego nauczycielstwa nie dało zna- 
leźć chętnych ludzi, celem zawiązania sodalicji. Nauczyciel taki, jeżeli 
się okaże chętnym i życzliwym tej sprawie, znowu pocichu porozmawia 
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o tem z kolegami nauczycielami, których będzie uważał za chętnych 

do zajęcia się sprawą i w ten sposób po cichu wyłoni się w tej miej- 

scowości sodalicja nauczycieli szkół powszechnych. Dopiero, gdy praca 

w niej zacznie się na dobre, może sodalicja taka zwrócić się do po- 

szczególnych dyrekcyj szkół z prośbą, ażeby zawiadomiły grono nau- 

czycielskie o powstaniu sodalicji i warunkach wstąpienia. 
(Dokończenie nastąpi) 


Eucharystja w ogniu granatów. 


Wspomnienie z wojny światowej. 


Było to na froncie zachodnim. Dymiące belki, kawałki opalonych 
murów wskazywały , miejsce kwitnącej niedawno wioski. W pośrod- 
ku stał jeszcze kościółek, mocno już kulami podziurawiony, a teraz 
był on celem gęstych pocisków armatnich. Błysk wystrzałów oświetlał 
smutną wióskę, a gdy na chwilę kanonada ucichła, przez roztrzaska- 
ne okno ubogiej świątyni Pańskiej przedzierało się poprzez cienie nocne 
drżące światełko wiecznej lampki. 1 rzecz dziwna... ten mały języczek 
bladego światła przemówił w duszy chrześcijanina silniej od ryku 
granatów. 

Kryjący się w przednich okopach żołnierze zobaczyli światełko 
i pokazywali je sobie wzajemnie. Jeden z nich rzekł: „Przenajświętszy 
Sakrament jest w ogniu granatów!“ — W przeciągu minuty wiedział 
już o tem cały pułk. Kapitan wystąpiwszy przed swoich ludzi, zawołał: 
„Chłopcy, tam oto przed nami nieprzyjaciel ostrzeliwa ten wiejski 
kościółek... Czy widzicie?... Kto z was odważy się wskoczyć do kościo- 
ła, zabrać stamtąd ornaty i naczynia kościelne — i... coby jeszcze 
było do ocalenia. Ochotnicy niech wystąpią z szeregul...* Wszyscy 
zrozumieli, że to „coś, coby jeszcze było do ocalenia“, droższe jest 
nad wszystko inne. W tej chwili huraganowy ogień granatów podniósł 
się na nowo. Z szeregów wystąpił jeden z podoficerów i sześciu nie- 
ustraszonych towarzyszy. Podoficer wybrał tylko trzech, i z nimi na- 
tychmiast puścił się w drogę ku ostrzeliwanemu kościółkowi. 

Czy nieprzyjaciel coś zauważył?... Armaty ryknęły tak strasznie, 
że zdawało się, iż kościółek zawali się w tej chwili. Runęła już wie- 
źyczka, zapłonął dach, a granat za granatem sycząc przerzynał powie: 
trze. Istne piekło... 

Ale oto z płonącej świątyni Pańskiej wychodzi naprzód jeden 
z ochotników, zanim drugi i-trzeci, ciężko obładowani, na końcu pod- 
oficer, Idą z wolna, jak w procesji, choć na prawo i na lewo pękają 
granaty. „Czy ci chłopcy nóg nie mają — krzyczy kapitan — led- 
wie się ruszają l...“ Ale oto doszli już do okopów. Teraz jasne jest 
już wszystkim, czemu szli tak zwolna... Podoficer trzyma w dłoniach 
monstrancję, w której bieli się jeszcze Przenajśw. Hostja. Znalazł ją 
zamkniętą w wyższem tabernakulum. Trzej wierni jego towatzysze 
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idą za nim obładowani ornatami i naczyniami świętemi. Wszyscy 
. obecni padli na kolana, cześć oddając Bogu ukrytemu. Podoficer niósł 
dalej Pana Jezusa przez *cały labirynt okopów, aż do miejsca, gdzie 
znajdował się kapelan wojskowy. Jeden z obecnych tam żołnierzy 
zawołał: „Idą, naprawdę jak w procesji Bożego Ciała. Armaty grzmią 
na cześć Bogu, zaś Anieli pozapalali na niebie mnóstwo gwiazd niby 
świece“. 

Nazajutrz kapitan rzekł do podoficera, klepiąc go po ramieniu: 
„No, za ten czyn waleczny przedstawię cię do nagrody... Dostaniesz 
krzyż żelazny“. 

— O, posłusznie proszę panie kapitanie, tego nie czyńcie“. 

— „A czemużby nie?“. 

— „Ach, panie kapitanie, to była całkiem osobista sprawa mię- 
dzy Panem Bogiem, a mną. Tyle bowiem razy Pan Bóg nie opuścił 
mię, gdy się w ogniu granatów znajdowałem, ja też Jego, gdy się raz 
znalazł w ogniu granatów, nie mogłem zostawić w niebezpieczeń- 
stwie“. (Głos Eucharystyczny nr 4). 


ZYGMUNT HOFFMANN S. M. 
ucz, kl. VIII, Gniezno. 


Matka Boska Różańcowa. 


Ongi, przed wieki, gdy nieszczęść nawały 
Niosły zarazę, głód i klęski w boju: 

Z różańcem w ręku bieżał naród cały 
Do lej, co zwie się Królową Pokoju, 


A Ona, płynąc w jasnym rąbku tęczy — 
Najświętsza Panna, uśmiechnięta mile, 
Promyk swój słała ludowi, co jęczy... 
Bo Sama bólu cierpiała tu chwile. 


Odtąd, co wieczór, w miesiąc różańcowy 
Bije do Marji owo pozdrowienie: 

„Ó Niebios Pani, hołd niestem gotowy — 
Racz biednym spuścić łaski Twej promienie!" 


I w duszę wnika przebłoga otucha, 
I ginie wszystko, co nas tutaj boli,.. 
Ona z win grzechu wyprowadzi ducha 
1 słońcem błyśnie na ciernistej roli. 


Więc kiedy w Marji nasza obrona, 

Niechaj los życia nikogo nie trwoży, — 
Ona i w śmierci — w przesłodkie ramiona 
Zabierze ducha, gdzie w chwale iron Boży... 
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Sprawy katolickie w Polsce. 


Do najważniejszych wiadomości należy bezwątpienia doniesie- 
nie dzienników, iż obrady członków rządu polskiego nad konkorda- 
tem ze Stolicą Apostolską dobiegają końca. Przybył mianowicie na 
nie do Warszawy, polski poseł przy Watykanie Władysław Skrzyński 
i projekt ma być już całkiem gotowy. Jako specjalny wysłannik rzą- 
du polskiego ma wyjechać do Rzymu w tejże sprawie poseł Stani- 
sław Grabski. Jest to kwestja pierwszorzędnej wagi zarówno dla Pań- 
stwa polskiego, jak dla Kościoła. 

Z dawniejszych nieco wypadków wspomnieć należy o pobycie 
członków Episkopatu Francji w naszej Ojczyźnie. Przybył mianowicie 
do Polski w czerwcu Kardynał Arcybiskup Paryża J, Em. X. Dubois 
i czterech XX. Biskupów. Byli w Krakowie, Częstochowie, Warszawie, 
Poznaniu i na Górnym Śłąsku. X. Kardynał celebrował nawet procesję 
B. Ciała w naszej stolicy, Jednozgodnie stwierdzali książęta Kościoła 
francuskiego głęboki podziw dla pobożności i religijności naszego 
narodu. Dali temu wyraz zarówno w przemówieniach, jak w oświad- 
czeniach dla prasy, jak wreszcie w samej Francji po powrocie, 
Odwiedziny te bezwątpienia zacieśnią znowu węzły nasze z katolicką 
Francją. 

Ze zjazdów katolickich w kraju zanotować wypada znakomicie 
udany zjazd katolicki wielkopolski w Gnieźnie, górnośląski w Katowi- 
cach, pomorski w Tczewie, 4 nadto t. zw. „Tydzień społeczny* akad. 
Stow. „Odrodzenie“ w Lublinie. Ten ostatni zgromadził na szereg 
dni katolickiej pracy naukowo-społecznej przeszło 100 akademików, 
członków tegoż stow., którzy wysłuchali całego cyklu znakomitych 
wykładów naszych pierwszorzędnych uczonych katolickich. Przyjętym 
od 2 lat zwyczajem każdy dzień rozpoczynał się Mszą św. w ka- 
plicy uniwersyteckiejj w czasie której niemal wszyscy akademicy 
codziennie przystępowali do Komunji św. Miłe zebrania towarzyskie, 
wycieczka wspólna i ta serdeczna wesołość ludzi jedną, wielką ideą 
związanych cechowała pracę „Tygodnia*, która bezwątpienia niespo- 
żyte korzyści przyniesie „Odrodzeniu*, a przez nie całemu społeczeń- 
stwu katolickiemu w Polsce. 


W ostatnich dniach nadeszła z Rzymu wiadomość, iż Ojciec św. 
powołuje na osieroconą przez zgon ś. p. X. Biskupa Pelczara stolicę 
penpe J. E. X. Biskupa Sufragana krakowskiego Anatola Nowaka. 

owy arcypasterz starej, czcigodnej diecezji przemyskiej bardzo liczne- 
mi węzłami gorącej przyjaźni związany jest z naszą pracą sodalicyj» 
ną, którą zawsze serdecznie popierał i którą się bardzo żywo intere- 
sował. W imienia polskiej młodzieży sodalicyjnej składamy Mu wstę- 
pującemu na stolicę przemyską najgorętsze życzenia. Niech Bóg arcy- 
asterską pracę Jego stokrotnie błogosławi. A z życzeniem prośbę 
ączym serdeczną, aby na wysokiem stanowisku Księcia Kościoła na- 
dal raczył ńas wspomagać i darzyć Swą łaską i życzliwością. 
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Z życia i pracy socialicyj akademickich 
w Polsce. 


CZĘSTOCHOWA. W dniach 12 —14lipca odbyt się na Jasnej Górze I. Zjazd XX 
Moderatorów i Delegatów polskich sodalicyj akademickich. Przybyli nań reprezentanci 
młodzieży sodalicyjnej z Gdańska, Krakowa, Lwowa, Poznania, Warszawy i Wilna 
Wygłoszono szereg doskonałych referatów i przeprowadzono wyczerpującą dyskusję 
nad projektem stworzenia Związku sodalicyj akademickich w Polsce i nad jego statu- 
tem. Związek ten powstał i objął wszystkie sodalicje na wszechnicach i politechnikach 
dotąd istniejące. Równocześnie uchwalono jego statut i wybrano Zarząd Główny 
z siedzibą w Warszawie. ` 


Imieniem Związku sodalicyj marj. uczniów szkół średnich w Polsce uczestniczył 
w Zjeździe i złożył najserdeczniejsze życzenia dla jego prac i zamieizeń prezes Związku 
X. Józef Winkowski, powołany do honorowego prezydjum Zjazdu. Trudno po- 
wstrzymać się od wyrażenia głębokiej radości z dokonania dzieła, które nas tak bar- 
dzo blisko zawsze obchodziło i któreśmy we wszelki możliwy sposób propagowali, 
Wierzymy, iż stosunki nasze z nowopowstałym Związkiem będą jak najserdeczniejsze. 
Wyczekujemy też bliższych wiadomości o jego pracy, aby się niemi podzielić z naszy- 
mi sodalisami, przyszłymi członkami Związku asademickiego. Wybranemu Zarządowi 
„Szczęść Boże"! 


KRAKÓW. Sprawozdanie Sodalicji Marjańskiej Akademików (za rok 1923/4. 
Charakterystyczną cechą naszej pracy sodalicyjnej w roku obecnym była 
dążność do pogłębienia życia wewnętrznego sodalicji. Rozumieliśmy dobrze, że 
bez należytej pracy organizacyjnej, bez wprowadzenia karności i wyrobienia 
w członkach sumienności i obowiązkowości o należytej pracy nawet mowy być nie 
może. ‘Stąd działalność nasza rzadko tylko wychodziła na zewnątrz, ograniczając się 
prawie wyłącznie do naszego sodalicyjnego grona. 

Liczba członków w roku YE wynosiła 80; w porównaniu do roku ubie- 
głego zmniejszyła się ona o S-ciu. rzeczy samej jednak zmniejszenie to tylko po- 
zorne, gdyż tłómaczy się ono tem, że nie chcąc mieć członków tylko na papierze, 
zaniedbujących się kolegów wykreślaliśmy z naszej listy, tak, że udało nam się wkońcu 
uzyskać zadowalniającą frekwencję. Nowych członków pozyskaliśmy w roku obecnym 
25, w tej liczbie jednak zaledwie kilku maturzystów ze sodalicji szkół średnich. Raz 
na miesiąc w I. niedzielę miesiąca zbieraliśmy się na wspólnych sodalicyjnych nabo- 
żeństwach, na których miewał Moderator odpowiednie nauki, W 3-cią niedzielę każde- 
go miesiąca odbywaliśmy zawsze nasze żebrania, na których Moderator i członkowie 
wygłaszali odczyty na tematy badź apo petyepny Epro nein: bądź odnoszące się do 
życia sodalicyjnego. 20,/I. 1924 aż się Nadzwyczajne Walne Zebranie, na którem 
po ustąpieniu dotychczasowego preiekta Karola Aleksandrowicza z powodu nadmiaru 
pracy, wybrano nowe terno, wskład którego weszli: Józef Święcickj, prefekt, Karol 
Górski, wicepref. i Andrzej Turowicz, II. asystent. ; 

Bardzo intenzywnie pracował w roku obecnym wydział, który odbył 13 posie- 
dzeń, w tem 6 nadzwyczajnych. W zakresie życia organizacyjnego zaprowadzono co- 
dzienne dyżury oraz instytucje rejonowych, których zadaniem jest koleżeńska opieka 
nad członkami i zawiadamianie ich o zebraniach i nabożeństwach. W celu wyrobienia 
większej łączności między sodalisami i ułatwienia wzajemnego poznania się, wzno= 
wiono w drugiej połowie roku szkolnego miesięczne zebrania towarzyskie. 


W łonie naszej sodalicji istniały w roku obecnym 3 sekcje: Sekcja euchary- 
styczna, która pod kierownictwem O. Andrasza odbyła 8 posiedzeń. Członkowie wy- 
głaszali na nich referaty na tematy liturgiczne, O. Andrasz zaś zaczął cykl wykładów 
„O Ofierze Msży św.*. Sekcja konferencji św. Jana Kantego, w której sodalicja na- 
sza prawie że od zarania swego istnienia pracuje. Celem tej sekcji doskonalenie się 
własne przez materjalne i moralne wspieranie, ubogich. Ilość akademików * sodalisów 
biorących udział w posiedzenioch sekcji, podniosła się w roku obecnym. znacznie, 
Sekcja odbyła około 50-ciu posiedzeń. Zakres pracy w tej sekcji powiększył się zna” 
cznie, gdy konferencja św. Jana Kantego objęła chwilowo rodziny zawieszonej kone 
ferencji dębnickiej, kilku zaś sodalisów -akademików brało nadto udział w posiedze- 
niach konierencji Marjackiej. 
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Trzecią sekcją jest Koło prelegentów, którego celem jest wyrabianie dzielnych, 
w sprawach katolickich dobrze orjentujących się mowców. Sekcja odbyła w roku 
obecnym 15 posiedzeń na których wygłoszono 13 referatów na tematy z encykliki 
„Rerum Novarum*. Oprócz tego członkowie sekcji wygłosili w 9 dzielnicach miasta 
Krakowa odczyty na temat „Sumienie narodu", który to odczyt kilku członków poza 
Krakowem powtórzyło, 

Z akcji zewnętrznej wymienić należy zorganizowanie protestu przeciwko 
orzeczeniu Senatu Politechniki lwowskiej w sprawie legalizacji tamtejszej sodalicji 
akademickiej. Takby się w zarysie przedstawiała nasza działalność. Założywszy funda- 
menty pod pracę na rok przyszły pokładamy nadzieję w naszej Pani, Królowej i Matce, 
że za jej przyczyną będziemy jeszcze owocniej w roku przyszłym dlą chwały Bożej 
pracować,*) 

Sodalicja urządza nabożeństwa sodalicyjne w pierwszą niedzielę miesiąca (go- 
dzinę oznaczy się później) zebrania zaś odbywa w 3-cią niedzielę każdego miesiąca 
o 7-mej wieczór w sali sodalicyjnej na Il. piętrze, przy placu Marjackim (wejście ma- 
łemi drzwiczkami na prawo, obok Wodę ży i wejścia Kościoła św. Barbary). Moderato- 
rem Sodalicji jest X. Romuald Moskała. T. J. ul. Kopernika 26. Zastać najłatwiej można 
na dyżurach, które się odbywają w lokalu Tow. im. Piotra Skargi ul. Sienna 5 parter 
(pierwsze drzwi na lewo) we wtorki, czwartki i soboty od 7 — 8 wieczór. Prefektem 
na rok 1924|5 jest Józef Święcicki, słuchacz III. roku filoz. Uniw. Jag. ul. Sienna 7. 
l. p. Zastać można w domu w poniedz., soboty 2 — 3 popoł, 


WARSZAWA „Sprawozdanie Sodalicji Marjańskiej Akademików pod wezwaniem 
Niepokalanej Bogarodzicy i św. Kazimierza za rok 1923|24. 
Sodalicja liczy 51 członków, z tych na zebrania uczęszczało 41, przybyło w cią- 


; gu roku szkolnego sodalisów maturzystów 19. Kandydatów było 10, z nich otrzymało 
yp 


iomy 2. Zebrania odbywały się co tydzień w niedzielę o godzinie 3:30 w lokalu 
Stow. Akad. „Odrodzenie*, Krakowskie Przedmieście 7. Zarząd wybrany w dniu 10 
czerwca, składał się z następujących osób: mod. X, Marjan Wiśniewski, prezes Eug, 
Kobyłecki, I-wiceprezes Tadeusz Chróścielewski, Il-wiceprezes Kazimierz Omih. 
gos darz-instruktor Feliks Szafjański. sekr. Tad. Zgliński, skarbnik Jerzy Paszkówski, 
ibl. Ludwik Kupść, oraz przewodniczący Sekcji kolegów z wyższej wojskowej szkoły 


-sanitarnej Józef Horbaczewski, 


ciągu roku odbyto zebrań towarzyskich 3. zebrań ogólnych 20, oraz 1 nad- 
zwyczajne walne, Wysłuchano 5 Mszy św. połączonych ze wspólną Komunją Św. so- 
dalisów oraz 1 Mszę żałobną za dusze zmarłych członków Sodalicji. Zarząd odbył 26 
zebrań. Przy sodalicji istniały 3 sekcje: Eucharystyczna, Apostolstwa i Kolegów 
z Wojskowej Szkoły Sanitarnej. Sekcja eucharystyczna ył gg 8 członków. Zbierając 
się, co tydzień w soboty o 7, odbyła 18 zebrań, na których czytano i komentowano 
pod kierunkiem ks, moderatora Ewangelję. Po zebraniu udawano się do kaplicy na 
wspólną adorację Przen. Sakr. Zebrania swe Sekcja odbywała w czasie od 20 X. 1923 
do 5.V. 1924. Po ferjach wielkanocnych sekcja już się nie zbierała ze względu na 
odbywające się w tymże czasie zorganizowane staraniem sodalicji nabożeństwa ma- 
jowe dla akademików w kościele Dzieciątka Jezus. 


Sekcja apostolstwa miała na celu wyrobienie wśród jej członków powołań 
do stanu duchownego. Brało w niej udział 5 sodalisów-akademików, gotujących się 
do stanu kapłańskiego. Sekcja ta powstała w lutym roku b., była ona kierowaną 
również przez ks. MnS a zebraniach omawiano tematy takie. jak: Istota po~ 
wołania kapłańskiego, Stosunek“ powołania do potrzeb życia itp. 


Trzecią sekcję stanowili koledzy słuchacze Wyższej Szkoły Wojskowej Sanitar- 
nej, którzy będąc skoszarowani razem, zawiązali w celu pogłębienia życia duchowe- 
go oddzielną Sekcję pod kierunkiem ks. kapelana Szpitala Ujazdowskiego, składającą 
się z 7 członków z przewodniczącym Sekcji kol Józefem Horbaczewskim na czele. . 
Na zebraniach ogólnych Sodalicji uproszeni przez Zarząd prelegenci wygłosili następu- 
jące prelekcje: 

Ks. Wiśniewski — Życie chrześcijańskie z uwzględnieniem praktycznych wska- 
zówek pracy nad sobą, Ks. Węglewicz, prof. sem. duch., Istota i geneza religji, ks, 


BA *) Wydział Wykon, Związku i Redakcja najserdeczniej dziękuje za tak wyczerpujące i ciekawe spra 
wozdanie. 
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dr. Jóżef Kowaliński, prof. sem. duch. Politeizm, czy monoteizm jest pierwotną religją ? 
ks. dr. Wilhelm Michalski, prof. Uniw. Warszaw., Czy Bóg iest stwórcą zła? ks. dr. 
Wincenty Kwiatkowski, prof. Un. Warsz., O wiarogodności objawienia oraz Pojęcie 
i konieczność objawienia, ks. dr. Franciszek Rosłaniec, prof. Uniw. Warszaw. Auten- 
tyczność i wiarogodność Ewangelji, i O początkach Kościoła, oraz kol, Władysław 
Lewandowicz, redaktor „Prądu*, Typ akcji katolickich w Polsce. Nadto 4 referaty 
wygłosili członkowie sodalicji: Kobyłecki, Spostrzeżenia z życia katolickiego, Tad. 
Chróścielewski, Odparcie zarzutu — Niema Boga, oraz Marja i zadania ` marjańskie, 
wreszcie Tad. Sieczka, O codziennej Komunji św. Prelekcje były stenografowane przez 
kol. sekretarza, który jesi równocześnie stenografem Sejmu i Senatu. Prócz zebrań 
zorganizował Zarząd w dniach 29 i 30 V. oraz 1 VII. r. 1923 rekolekcje. zamknięte 
w klasztorze O. O. Marjanów na Bielanach, a w dniu 8 i 9 grudnia wycieczkę na 
Jasną Górę. W rekolekcjach wzięło udział 12 sodalisów, zaś w wycieczce ks, mode- 
derator i 10 sodalisów. Na zewnątrz Sodalicja nasza była reprezentowaną na V. Zjeź- 
dzie Związku Sodalicji Marjańskich Szkół Średnich w Warszawie w lipcu 1923 į na 
V. Zjeździe Sodalicyj Marjańskich Akademiczek w Warszawie w kwietniu 1924. Brała 
również ze sztandarem udział w powitaniu na dworcu J. Eks. ks, Arcyb. Jana Ciepla- 
ka, wracającego z Rosji. Pozatem przyczyniła się sodalicja nasza do założenia sodalicji 
przy seminarjum nauczycielskiem „Przyszłość“ w Warszawie. W dniu 30 III r.b. posta- 
nowiła sodalicja dopomóc jednemu sierocie, uczącemu się w Salezjańsktej Szkole Rzemiosł. 
Na skutek tej decyzji 6 IV. r. b. obrany został 14-letni Stefan Stefaniuk, uczeń po- 
wyższej szkoły, będący na pierwszym kursie stolarstwa „chrześniakiem  sodalicji*, 
Wybrany z ramienia sodalicji patron chrześniaka kol. Kupść zebrał drogą dobrowol- 
nych składek miesięcznych 80 milj, Mk., za czas od 1, IV. do I. VI. r. b. Sodalicja 
nasza posiadając szczupłą własną bibljoteczkę (65 tomów) wyjednała u JW. Pani Hr, 
Tyszkiewiczowej łaskawe zezwolenie na korzystanie z bogatej „Bibljoteki Wiedzy Re- 
ligijnej*, korzystało z niej 15 sodalisów, pożyczając za pośrednictwem bibljotekarza 
ogółem 72 tomy. Członkowie sodalicji prenumerowali 7 egzeinpłarzy „Sodalisa Ma- 
rianusa". Pozatem sodalicja nasza nawiązała w roku ub. kontakt z innemi sodalicjami, 
akademików w Polsce i w porozumieniu z niemi wyłoniła Komitet Organizacyjny, 
_ który zwołał na Jasną Górę I-szy ogólno-poski Zjazd Delegatów Sodalicyj Marjańskich 
Akademików. Termin Zjazdu ustalono na daie 12, 13 i 14 lipca r. b. Zjazd miał na 
celu poza wzajemnem zbliżeniem się i porozumieniem co do metod pracy sodalicyjnej 
ujednostajnienie statutów poszczególnych sodalicyj. oraz powołanie do życia Związku 
Sodalicyj Marjańskich Akademików w rolsce. Komitet Organizacyjny składa się z 
przewodniczącego kol. Tad. Chróścielewskiego, sekret. kol, Bol. IKupścia, ex officio 
prezesa Sodalicji: kol. Eug. Kobyłeckiego i jej sekretarza, kol. Tad. Zglińskiego, oraz 
kol. Apolinarego Żukowskiego. W dniu 1 czerwca r. b. odbyło się walne dorocz- 
ne zebranie, na którem po wysłuchaniu sprawozdania ustępującego Zarządu, po udzie- 
leniu mu absolutorjum z wyrażeniem podziękowania za intenzywną pracę dla dobra 
Sodalicji, dokónano wyborów nowego Zarządu na rok akad. 1924/25. Zarząd ukonsty» 
tuował się, jak następńje : Moderator X. Marjan Wiśniewski Congr. Mar., prezes kol. Eug. 
Kobyłecki (ponownie), I wiceprezes kol. Tad. Zgliński (b. sekretarz), Il wiceprezes 
kol, Bolesław Kupść, gospodarz-instruktor: kol. Tad. Chróścielewski (b. wiceprezes), 
sekretarz: kol. Ludwik Kupść (b. bibljotekarz), skarbnik : kol. Jerzy Paszkowski (ponow.) 
bibljotekarz : kol. Tadeusz Mazurek, przewodniczący sekcji kolegów z Wyższ. Wojsk. 
Szkoły Sanitarnej: kol. Boguchwał Panas. Do Komisji Rewizyjnej wybrano kolegów < 
Feliksa Szafjańskiego, Stanisława Leszczyńskiego i Jóżeja Horbaczewskiego. *) 
WILNO, W najbliższym roku szkolnym powstanie prawdopodobnie tutaj soda- 
licją akademików. Na razie istnieje sekcja akademicka przy sodalicji panów. Wszyscy 
sodalisi-maturzyści, którzy mają zamiar studjować w Wilnie zechcą się łaskawie zgło- 
sić do kol. sod. Aleksandra Iwanowskiego, stud. prawa zamieszkałego w Wilnie ul. 
Bakszta 11 Bursa akad. pokój 8, w godzinach 4 — 5 popołudniu nadto do 8 rano 
i od 8 wieczór. 


+) Prezydjum Związku i Redakcja najserdeczniej dziękuje za tak interesujące naszych Czytelników / 
sprawozdanie. : 
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Niowe książki. 


Wladyslaw Berkan: Życiorys własny, matetjały: Instytutu Sqcjologicznego w 
Poznaniu tom I. Poznań, 1924, Fiszer i Majewski, str. XVII--378. Książka ta to, jak. 
się zdaje, w naszej literaturze nowość zupełna. Opowiada w niej mistrz zawodu kra- 
wieckiego swoje własne życie, niezmiernie ciekawe, zarówno ze względu na osobę 
autora, który spędził je na obczyźnie wśród kolonji polskiej w Berlinie, jak i na liczne 
i silnie z całokształtem naszego bytu narodowego w ostatnich dniach epoki rozbio- 
rów powiązane wypadki. Przyznać trzeba, iż autor umie opowiadać, a w wielu kwest- 
jach natury społecznej, politycznej, ekonomicznej wygłasza szereg ciekawych spostrze- 
żeń i bystrych, zdrowych sądów (p. zwłaszcza uwagi o dzisiejszych stosunkach). Na- 
szem zdaniem jednak książka, przy wszystkich dobrych stronach ma- przecież dwie 
wady. Najpierw jest za obszerna. Niczbyt szczęśliwy pomysł Instytutu poznańskiego 
postawienia jako warunku konkursu bardzo wysokiej ilości stron druku, spowodował 
zamieszczenie całego szeregu drobiazgów, których pominięcie byłoby wysoce korzystnem 
dla całej pracy, powtóre zaś szkoda, iż Sz. Autor nie poddał książki życzliwej kon- 
troli językowej. Rzecz jasna, iż nie tylko nie można wymagać odeń nieskalanej czy- 
stości polszczyzny, ale raczej dziwić się trzeba, iż takiej, mimo obczyzny, dochował. 
Ale to nie jest język czysty i wielu błędów rażących można było łatwo uniknąć przy 

- pomocy naszych wybornych już prac stylistycznych. W każdym razie warto tę książkę 
czytać, można się z niej nauczyć w niemałej mierze rozumnej pracy dla Ojczyzny. 


Leon Biliński, b. minister. skarbu pol.: Wspomnienia i dokumenty, 'tom I- 
1846—1924, Warszawa 1924, F. Hoesick, str. 360. Pamiętniki ludzi zajmujących wy* 
sokie stanowiska, przedstawiają zawsze lekturę ciekawą i wysoce kształcącą. Cóż do- 
piero jeśli to pamiętniki Polaka, który w obcem, zaborczem państwie doszedł do naj- 
wyzszych stanowisk rządowych, kilkakrotnie piastując tekę ministra austrjackiego, a 
pozatem długi czas posłując do sejmu galicyjskiego, parlamentu i zasiadając w Izbie 
panów. Nie wchodzimy tu, rzecz jasna, w ocenę politycznych zapatrywań autora i sposo- 
bów, w jakie pełnił swą służbę w rządzie austrjackim. Nie do nas to należy. Naogół 
książka robi wrażenie pamiętników człowieka poczciwego — pełno w niej przesadnej 
drobiazgowości rodzinnej, małostkowości biurokratycznej i dworskiej, nie trzeba jednak 
zapominać, . że ze ją 70:letnl starzec, Mile uderza wysoki osobisty poziom ety- 
czny w tak demoralizującej atmosferze b, Austrji i serdeczna wiara i pobożność 
autora, zwłaszcza jego nabożeństwo do Matki Najśw. Pomimo wszystko książkę 
odkładamy z ulgą, że jego czasy już minęły, minęły bezpowrotnie. 

Zofja Kossak Szczucka: Beatum scelus, Kraków 1924, Krakowska Spółka 
Wydawn. str. 139. Dzieje cudownego obrazu N. M. P. Kodeńskiej znajdującego się 
obecnie (od r. 1875) na Jasnej Górze, w osobnej kaplicy w głównym kościele (na 
prawo po schodach) opisane w sposób niesłychanie oryginalny przez autorkę „,Pożogi*, 
która we współczesnem piśmiennictwie naszem odrazu dała się poznać jako talent 
bardzo nieprzeciętny. Nadzwyczajnie wprost skreślony typ magnata polskiego z w. 
XVII. z całem znakomitem przeniknięciem psychiki indywidualnej i jego i wszystkich 
przedstawionych przy aim postaci, subtelne, poetyckie odczucie natury, głębokie refle-- 
ksje filozoficzne i życiowe i ten język, który zachwycił nas już w Pożodze kształtu- 
ją „Beatum scelus“ w książkę niepowszednią. Razi trochę charakterystyka sylwety 
papieża Urbana VII, kardynałów i dworu rzymskiego. Rozrzewnia natomiast miłość 
ao dla Tej, której cudownego wizerunku dzieje ż całym pietyzmem nam 
kreśli. 

Zojja Kossak-Szczucka: Pożoga, wspomnienia z Wołynia 1917 —1919, Kraków 
1922, nakład jak wyżej, stron 410. Nie wypada może umieszczać recenzji tej książki 
w dziale „książek nowych** w 2 lata po jej ukazaniu się i po wyjściu już 3-go wy- 
dania. Nie mieliśmy jednak dotąd sposobności o niej wspomnieć, czynimy to więc 
z okazji wzmianki poprzedniej. Wstępnym bojem zdobyła autorka nie tylko sławę: 
u czytelników, ale co ważniejsze ich serca. Bo naprawdę książka to krwią serdeczną 
pisana. Kto chce poznać nasze kresy i kresowych ludzi w najlepszem znaczeniu tego 
słowa, kto chce poznać ich martyrologję lat ostatnich, a przedewszystkiem kto chce 
te kraje i tych ludzi pokochać i przez nich i w nich mocniej ukochać Polskę, niech 
koniecznie przeczyta Pożogę. Obraz żywego, bujnego kraju, który umiera w długich, 
wyszukanych męczarniach, opuszczony przez macierz-Ojczyznę, może bez jej winy, 
zostanie mu na zawsze w wzruszonej głęboko pamięci. Ludzie, którzy to wszystko 
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zdołali przeżyć i przecierpieć z taką wiarą, z takiem męstwem i z taką nadzieją, za- 
sługują na miłość wszystkich Rodaków, a pisarka kresowa na wdzięczność głęboką za 
swoją serdęczną książkę. : 


Nekrologia. 


Ś. p. Tadeusz Adam Wójcikiewicz, ucz. kl. VI. państw. gimn. 
im. J. Śniadeckiego, S. M. Kielce I. zmarł dnia 22 lutego 1924, prze- 
żywszy lat 16 O bolesnym zgonie 980 zawiadamia bratnie sodalicje 
i prosi o modlitwy sodalicja Kielce I. (nekr. otrzymaliśmy dopiero 9 
czerwca 1924, już po wydaniu nru 9-go). 


Ś. p. Stefan Głogowski, ucz. kl. VII. gimn. matem. - przyrodni. 


S. M. Poznań II. zmarł dn. 14 września 1924, Wydział sodalicji gorą- 


co poleca duszę Jego bratnim modlitwom. 


Ś. p. Zygmunt Brzeziński, ucz. kl. VII, gimn. państw. S. M. 
Chojnice zmarł dnia 16 września 1924. Przez półtora roku należał do 
sodalicji i odznaczał się sumiennem wypełnianiem obowiązków. Jako 
harcerz I. tutejszej drużyny pozostawił po sobie najlepszą pamięć. 
Opatrzony św. Sakramentami przeniósł się po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie do wieczności, pozostawiając po sobie głęboki smutek i ser- 
deczną pamięć w sercach kolegów-sodalisów, którzy duszę Jego po- 
lecają gorącym modlitwom. o 


Ważne pytania. 


5 Czy już ułożyliście dokładny plan pracy sodalicji Waszej na 
rok szkolny 1924]5. Co chcecie w nim zdziałać, po środkami ? 
jak zachęcić wszystkich do pracy i poświęcenia naszej wielkiej 
idei? Czy delegaci na Zjazd lwowski przynieśli ze sobą na nowy 
rok zapał i zosócto gorącą do pracy? 

2) Czy w sodalicji Waszej każdy sodalis prenumeruje miesię- 
cznik „Pod znakiem Marji“, czy każdy zdobywa nowych abonentów 
także poza sodalicją. Kto zyskał najwięcej? Poślijcie nam adresy 
osób, któreby chętnie zamówiły nasze pismo. 

3) Czy skarbnik ściśle zbiera wkładkę związkową po 5 gr. od 
członka miesięcznie ? Czy wrzesień i październik już w porządku? 

4) Czy wszyscy wiecie, że nasz Zjazd w DA roku przyszłego 
(1925) x Beer Górze będzie Zjazdem ogólnym ? Czy wszyscy z Wa- 
szej ir szęń się wybierają? Czy już oszczędzają pieniądze na 
podróż 
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Z Wydziału Wykonawczego i Redakcji. 


Przystąpiły do Związku nowe sodalicje: Skarżysko, gimn, 
państw (Kamienna) dnia 5 czerwca 1924, Srem, gimn. państw.. dn. 
5 czerwca, Królewska Huta, gimn. państw. (I. sodalicja gór- 
nośląska!) dnia 12 czerwca, Warszawa VI. pryw. seminar. naucz, 
„Przyszłość*, dnia 20 czerwca. r, 

W październiku wszystkie sodalicje otrzymają drogą pocztową 
niezmiernie ważny kwestjonarjusz w sprawie adresów ich b. członków, 
maturzystów, bawiących obecnie na studjach wyższych. Najusilniej pro- 
simy o dokładne podanie adresów i odesłanie w terminie. Od tego 
zależy rozwój i praca sodalicyj akademickich oraz uratowanie wielu 
naszych sodalisów dla idei sodalicyjnej na całe nieraz życie. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenia na 2-giej stronie okładki mie- 
sięcznika. Popierajcie nasze wydawnictwa. 

Odpowiedzi od Redakcji i Administracji: Leon Z. Radom II. 
Bardzo prosty wypadek rozciągnięty trochę sztucznie, acz dość udatnie 
w długie opowiadanie. Nie umieścimy. Trzeba więcej popracować, 
Stanisław K. Cieszyn. Niejednokrotnie ogłaszaliśmy, że na prywatne 
zamówienia odznak sod. nie wysyłamy, jedynie na zamówienie soda- 
licji z podpisami i pieczęcią. Ludwik Z. Lwów ul. Ochronek. Rachu- 
nek wynosi 1 zł. Wpłacić czekiem. X. Ledw. Tarnowskie Góry: Prze: 
wodnik X. Haducha do nabycia: X. X. Jezuici, Kraków, Kopernika 26. 
Cennik na okładce miesięcznika. Związek diec. sod. Lwów: Instrukcja 
wyczerpana. 

Wszystkie sodalicje zalegające z rachunkami, usilnie prosimy, 
aby według wysłanych upomnień natychmiast wpłaciły swoje należy- 
tości, nieraz sięgające jeszcze miesięcy wiosennych. 

Wskazówki i polecenia. Ponieważ pewne polecenia nasze uległy 
w czasie wakacyj letnich zapomnieniu, ponawiamy je dzisiaj prosząc 
usilnie sodalicje o zastosowanie się do nich jak najściślej. 1. Przy 
wszelkich korespondencjach z miast, gdzie istnieje więcej jak jedna 
sodalicja, bezwarunkowo dodawać cyfrę oznaczającą, od której sod. 
pismo pochodzi, n. p. Kraków II. Radom III. i t. d. 2. Przy wszelkich 
zapytaniach dołączyć znaczek .na odpowiedź, 3. Przy jakiejkolwiek 
przesyłce pieniężnej nawet bez względu na list, dodać wyjaśnienie, na 
co pieniądze posłano 4. Nie wysyłać nigdy ani naraz 2 czeków, ani 
zbyt małych kwot czekiem, bo opłaty poczt. od nas za manipulację 
i czeki, są już bardzo wysokie. 5. O ile możności zupełnie nie używać 
przekazów pieniężnych, czeki można nabyć w każdym urzędzie poczto- 
wym, 6. Wszelkie rachunki wyrównywać odwrotnie najpóźniej do dni 
14. 7. Pieniądze za miesięcznik wysłać zaraz po nadejściu numeru 8, 
W razie nienadejścia numeru do 15-go reklamować (bez opłaty pocz- 
towej) w administracji, spóźnione reklamacje nie będą załatwione z 
braku egzemplarzy. 9. Przy krótkiej korespondencji używać dla oszczę- 
dności kart pocztowych, sekretarze i skarbnicy powinni znać dokłą: 
dnie taryfę pocztową. 


NASZE SPRAWOZDANIA 


CHEŁMNO. (kwiecień) Dnia 8 grudnia w święto M. B. Niepokalanie Poczętej 
odbyło się zebranie organizacyjne przy udziale 18 członków, Zagaił zebranie ks. Mo- 
derator Żelewski, wyjaśniając w krótkich słowach cele i zadania sodalicji. Następnie 
wspólnie odczytano ustawy. W wyborach do zarządu wybrani sodalisi: pref, Jagła 
VIII, I. as. Etter, VIII, IL. as. Wiśniewski VIM., sekr. Krukowski VII., skarbn. Rost St. 
VIII., bibl. Chmielewski VII. Konsultorami Baumgart J. VII. i Langowski VII. Zebrań 
miesięcznych było 5, a zebrań Kons. 8. Nabożeństwa miesięczne jak również spowiedź i 
Komunja św. odbywają się regularnie raz na miesiąc, Na zebraniach miesięcznych 
"zwykle najpierw krótko przemawia ks. Moderator, następuje odczytanie protokołu 
ostatniego zebrania, poczem jeden z sodalisów wygłasza wykład zwykle treści religij- 
nej lub etycznej. Dalej sekretarz odczytuje uchwały, powzięte na ostatniem zebraniu 
Konsulty, poczem następuje swobodna wymiana myśli sodalisów. W czasie zebrania 
„kursuje t. zw. skrzynka z zapytaniami. Każdy sodalis, który ma jakieś wątpliwości 
w pewnych kwestjach, wrzuca do skrzynki karteczkę z odpowiedniem zapytaniem, 
a na następnem zebraniu ks. moderator na pytanie odpowiada. Pierwsze uroczyste 
przyjęcie sodalisów 'odbyło się dnia 2 igo, a 1924 r. w święto M. B. Gromnicznej. 
W tym dniu medal sodalicyjny otrzymało 17 członków naszej młodej sodalicji. 

Sodalicja rozwija się pomyślnie, zyskujemy coraz to nowych członków, Ticzba 
ich wzrosła już z 18 na 43. Zorganizowała się dotychczas jedna sekcja śpięwacka, 
licząca 28 członków. W najbliższym czasie utworzą się prawdopodobnie inne. Obecnie 
w sodalicji jest 43 członków, 16 sodalisów, 16 kandydatów i 11 aspirantów. 


CHYRÓW. (kwiec.) Moderatorem naszej sodalicji został X, Karol Krokoszyński, 
prefektem obrano A. Radziszowskiego, asystentami J. Pokrzywnickiego i J. Zawadz- 
kiego, sekretarzem W. Grzybowskiego. Sodalicja doznała przeszkody w zebraniach 
z powodu wybuchu szkarlatyny. A gdy się udało zebrania przywrócić klasą V. i IV. 
przez pewien czas jeszcze nie mogła brać udziału w tychże. Dopiero po świętach Bo- 
żego Narodzenia życie sodalicyjne zaczęło płynąć normalnie. Skutkiem tego 8 gru- 
dnia, w naszym dniu uroczystym, grono sodalisów nie powiększyło się. Przyjęcie 
odbędzie się dopiero w maju. Zebrania ogólne były bardzo urozmaicone dyskusją, 
w której wielka ilośc sodalisów i kandydatów głos zabierała. Referaty dotyczyły kwe- 
stji sodalicyjnej i ogólno etycznej. Zajmowano się żywo harcerstwem i rozważano, 
czyby niektórych pierwiastków z harcerstwa nie dało się przenieść na grunt sodali- 
cyjny. Ankieta nad życiem i zebraniami sodalicyjnemi przyczyniła się też do ożywie- 
nia sodalicji. Sekcja „Towarzystwo Piotra Skargi” i eucharystyczna, nadal działają. So- 
dalicja liczy 69 członków w tem 24 sodalisów. 


GNIEZNO. (maj) W roku szkolnym 1923/24 odbyło się w naszej sodalicji 12 
zebrań, w tem 1 walne i 2 nadzwyczajne, oraz 12 zebrań Konsulty. Na zebraniach 
wygłoszono 8 następujących referatów: Młodzież dzisiejszą a kino — ks. Mod. Łago- . 
da, Żywot i działalność św. Wojciecha — St. Chojnacki, Litanja loretańska Sprink 
Norwida — prof. dr Biesiekierski, Sawonarola — Tomaszewski, Czytanie.z „Roczni- 
ków katolickich“ : „Faszyzm a socjalizm“ z uwagami ks. prof. Berka, Cuda w Lour- 
des — sod. Śmielecki, Św. Tomasz z Akwinu — prof. dr Biesiekierski, Działalność ' 
ks. arcybiskupa Bilczewskiego — Parliński. Nabożeństw sodalicyjnych odbyło się 8. 
Na sodalisów przyjęto w ciągu roku 27 kandydatów. Przy sodalicji istnieje jedna 
sekcja t. j. Kółko Apologetyczne, które odbyło 6 zebrań i tyleż referatów: Dwie ency- 
kliki papieża Piusa XI. — ks. Mod. Łagoda, Czy istnieją pojęcia -moralne wspólne 
wszystkim ludziom? — ks. prof. Berek, Spirytyzm — Kończal. Spirytyzm z punktu 
widzenia filozoficznego — ks. Mod. Łagoda, Buddyzm — St. Chojnacki, Teorja 
Einsteina — prof. Birkfellner. Po ustąpieniu dotychczasowego prezesa kółka sod. 
Kończala, został obrany w jego miejsce dnia 10. V 1924 r. kandydat Hoffmann ZY: 
gmunt. W jesieni ubiegłego roku powstał za inicjatywą naszej sodalicji kurs filozofi- 
czny z cyklem wykładów z dziedziny filozofji. Na wykłady te, które miewał począt- 
kowo p. prof. dr Biesiekierski, później ks. prof, Berek, uczęszczali oprócz członków 
-sodalicji także inni koledzy z naszego zakładu. Na V.-ty zjazd Związku key koc 
prefekta St. Chojnackiego. Sodalicja nasza liczy obecnie 58 członków, w tem 36 sod. 
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braniu dn. 10 maja 1924 r. wybrano nowy zarząd, którego skład jest następujący: 
Pref. Wrzesiński Alfr., wicepr. Parliński Ad., Il. as, Kaszyński Henr., sekr. Nawrocki 
Fr, bibl. Klimek Alf. Konsultorowie: Mydlach, Biniecki, Pietrowski, 


JANÓW LUBELSKI. (maj) Zebrań ogólnych było 9, zebrań Konsulty 9, nabo- 
żeństwa 3. Na zebraniach ogólnych sodalisi wygłosili następujące ręferaty: „Pobożność 
a wiedza“, „Życie sodalicji w naszej szkole“, „Poznanie samego siebie*, „Opieranie 
się pokusom“ i „Ideał sodalisa w świetle ustaw“. Uroczyste przyrzeczenie złożyło 
„w dn. 25/1. 13 sodalisów. Na zabraniu wyborczem, które odbyło się 10/IX., wybrano 
nowy zarząd: prezes Stanisław Siek VI., as. I. Alf. Buliński VI., as. II. Marc. Wojtan 
V., sekr. Józef Wąsek VI, skarbn. Jan Suchora VI. W myśl uchwały V. Zjazdu Zwią: 
zku w Warszawie rozpoczęto 12/X1. systematyczną i regularną pracę nad kolegami 
z klas I. — II.: co tydzień mają zebrania, na których przewodniczący prefekt, jako 
instruktor wyznaczony przez zarząd. Dnia 11 maja b. r. członkowie naszej sodalicji 
odegrali komedję „Majster i czeladnik“ i „Pan Pegaziński*, Wskutek małej sumki, 
jaką zebraliśmy z przedstawienia nie odsyłamy 500/0 do skarbu Z. S. M., gdyż zale- 
dwie starczy nam na wysłanie delegata na Zjazd we Lwowie. Sodalicja nasza obecnie 
liczy 44 członkow, asp. 10, kandyd. 13, sod. 21. Miesięcznik prenumerują wszyscy. 


KRAKÓW III. (maj) Gimnazjum prywatne imienia St. Jaworskiego stanowi nie- 
wdzięczne pole dla jakiejkolwiek organizacji — ponieważ młodzież katolicka zaledwie 
przekracza 500]o ogółu uczniów, a dalej skład młodzieży z wielu powodów ulega cią: 
gle fluktuacji. Mimo to sodalicja marjańska istnieje już tutaj rok trzeci, rozwija się 
normalnie, obejmując swą organizacją klasy najwyższe, Zebrania odbywają się co mie- 
siąc, nabożeństwa miesięczne odprawiamy wspólnie z sodalisami innych zakładów 
w kaplicy zjednoczonych sodalicyj, obok kościoła św. Barbary. W październiku, z po: 
czątkiem roku szkolnego 1923|24 sodalicja urządziła zbiorową wycieczkę do Kalwarji 
Zebrzydowskiej. Przed obrazem Cudownej Matki Najśw. ks. Moderator odprawił krót- 
kie nabożeństwo, potem zwiedzaliśmy kościół O, O. Bernardynów, wspaniale odma- 
lowany przez wybitnych artystów, uroczą kaplicę Ukrzyżowania z arcydziełami Le- 
kszyckiego z wieku XVII. i tajemnicze ruiny zamku zbójeckiego. O zmroku rozpalili- 
śmy ogień na skraju lasu i przy blasku płomieni wysoko strzelających w górę — 
śpiewaliśmy pieśni — a gdy z klasztoru odezwał się dzwon na Anioł Pański, chóral- 
nie pozdrowiliśmy modlitwą Tę, która w tej cudnej okolicy tron Sobie obrała, Wy» 
cieczka zakończyła się odpoczynkiem i posiłkiem w domu rodzinnym ks. Moderatora, 
w styczniu sodalicja uczestniczyła w uroczystości opłatka wspólnie z sodalicją VI. 

imn, Sobieskiego. Dn. 3 marca sodalisi odegrali komedję Fredry „Nikt mię nie zna”. 
zedstawienie wypadło pod każdym względem korzystnie — sodalicja dumna jest z 
lego, że był to pierwszy publiczny występ zakładu, od początku jego istnienia, 


KRAKÓW VI. (maj) Sodalicja w roku bieżącym składała się z dwóch grup; 
z sodalisów kl, VIII, oraz aspirantów, kandydatów z klas IV i V., przy niewielkiej 
ilości członków z klas pośrednich. Znaczna różnica wieku zapewne w wielkiej mierze 
była przyczyną, że praca wewnętrzna w tym roku poza normalnemi zajęciami, jak 
nabożeństwa i zbiórki miesięczne, nie dała wybitniejszych rezultatów. Dzień św. Sta- 
nisława Kostki obchodziliśmy z tradycyjną uroczystością. Dzień ten dzięki życzliwości 
p. dyrektora Pogorzelskiego jest wolnym od nauki szkolnej, w kaplicy odprawia się 
uroczyste nabożeństwo, podczas którego młodzież tłumnie przystępuje do Komunji 
św. W bieżącym roku akademji publicznej ku czci św. Stanisława nie było, natomiast 
odbyło się uroczyste zebranie, na którem sodalis z klasy VIII St. Laskowski wygłosił 
głęboko ujęty referat na temat „Walka o ideały w życiu“. Następnie odbyła się staro- 
chrześcijańska agapa. W miłym nastroju przerywanym: pieśniami i zabawą płynęły 
chwile, jednocząc nas duchem św. Patrona, niebiańskiemi oczyma spoglądającego 
z obrazu na swą marjańską drużynę. W okresie Bożego Narodzenia w połączeniu 
z sodalicją gimnazjum im. Jaworskiego, a przy łaskawej pomocy Pań z sodalicji kra- 
kowskiej panien, urządziliśmy obchód opłatka w wielkiej sali sodalicyjnej obok 
kościoła św. Barbary. Miłem” urozmaiceniem wieczoru była szopka studencka opraco- 
wana przez sodalisów Turskiego i Komorowskiego z gimn. Jaworskiego. W uroczy- 
stości oprócz kilkudziesięciu sodalisów i Pań komitetowych, wzięli udział pp. profęso- 
rowie z p. dyrektorem Szaflarskim na czele. Na wniosek ks, moderatora obecni zło- 
żyli kilkanaście miljonów na Ratunkowy Komitet Biskupi. Sodalicja nasza ma własną 
salę w lokalu bibljoteki gimnazjalnej, jest właścicielką sklepiku szkolnego, ma orkie- 
strę mandolinową, która obecnie pod kierunkiem p. Kosteckiego, sekretarza Akademii 


32 POD ZNAKIEM MARJI | Nr 1 


Szt. Pięknych gorliwie przygotowuje się do pierwszego występu na Akademji ma- 
rjańskiej. (Sprawozdanie z niej podamy w nast. numerze. — Przyp. Red.) 

LISKÓW. (maj) Praca w sodalicji naszej rozwija się wspaniale. Rok szkolny 
rozpoczął się walnem zebraniem, na którem wybrano nowy zarząd. Wskład wchodzą: 
Galant Wawrz. kurs IV. pref.,  Macniak L. IV. wicepref, Sobczak Wład. IV. sekr., 
Jaśkiewicz Jan IV. skarb. i Tosta Józef III. biblj. Zebrań miesięcznych mieliśmy 
dotychczas 10. Odczytano referaty następującej treści: „Kościół i jego znaczenie“, 
„O organizacji młodzieży*, „Jak należy czcić Matkę Boską*, „O Buddyzmie*, „Praca 
nauczyciela polskiego na Litwie, Rusi i Ukrainie", „Czy warto żyć?*, „Kościół a dø- 
brobyt*, „Wybitni katolicy XIX. wieku“. Po odczytaniu referatu rozwija się nadzwy- 
czaj żywa dyskusja. W zebraniach miesięcznych biorą udział uczniowie młodszych 
klas i kursów. W ciągu roku: sodalicja urządziła akademję, z której 1000 dochodu 
odesłano do Związku, resztę zaś przeznaczono na powiększenie bibljoteki sodalicyjnej, 
która w ciągu dwóch lat dzięki staraniom i pomocy materjalnej, drogiego nam Ks. 
Mod. Niewęgłowskiego znacznie się powiększyła. Przy bibljotece sodalicyjnej istnieje 
czytelnia, z której w dnie wyznaczone korzystają wszyscy uczniowie. Liczba sodalisów 
wynosi 50 członków. Obecnych na zebraniach jest zawsze od 98 do 1000o, Koledzy 
niższych kursów przychodzą na zebrania, jako wolni słuchacze, w celu przygotowania 
się do późniejszej pracy sodalicyjnej, We wszystkich uroczystościach i nabożeństwach 
sodalisi biorą udział, Praktyki religijne, należące do sodalisa są wypełniane wzorowo. 
Na V. Zjazd Związku w roku zeszłym do Warszawy, sodalicja nasza wysłała Ignace- 
go Chrzanowskiego, który piastował wówczas godność prefekta. Dzięki istnieniu so- 

alicji w naszem seminarjum, życie szkolne zupełnie się zmieniło. Sodalisi przyświe- 
cają wszystkim wzorową pilnością, wytrwałą pracą i obowiązkowością. 


I. Wykaz darów i wkłaciek. 


(po dzień 31 sierpnia 1924) 


I. Na fundusz wydawniczy i organizację: XX. Moderatorzy w czasie Zjazdu 
lwowskiego 112 zł., Sodalicja Panów, Warszawa 10, Sodalicja Pań, Tarnów 12, X. N. 
N. Lwów 10, X. Śliwa, Góra Ropczycka 1, Alumni Semin. duch., Kraków 1'93, X. M. 
Drużbacki, Przemyśl. 0'50, X. Częrw, Tarnów 250, X. dr Hanuszek, Kraków 3, X. K. 
Litwin, Gorlice 2, X. Turzyński, Świecie 1, X..W. Sikorski, Łask 10, X. ROWE 
Buczacz 2:50, W. Drużbacka, Prałkowce 10, XX. Moderatorzy : Piekarski, Białystok I. 
5, Szczerbicki, Brześć nad Bugiem 5, Lubas, Leżajsk 3, Krasuski, Lublin 2'85, Sod. 
gimn. Bochnia 0'30. 

II. Wkładki sodalicyj związkowych: (w groszach) Białystok I. 188, Il. 75, Bie- 
lany 168,- Bochnia 104, Boki 161, Biześć n. B. 290, Chełmno 202, Chojnice 140, . 
Chyrów 378, Cieszyn 144, Częstochowa I. 75, Dębica 220, Gniezno 232, Grodno 300, 
Inowrocław 72, Janów lubelski 176, Kalisz l. 172, II 400, Kielce I. 208, Kraków I. 100, 
Kraków II. 239, Krotoszyn 1. 178, II, 25, Leżajsk 26, Lisków 82, Lublin 70, Lwów III. 
183, Mielec 52, Myślenice 42, Nakło 40, Nowy Sącz 259, Cstrów pozn. 515, Piotrków 
I. 120, Poznań I. 234, II. 71, III, 100, Przemyśl 360, Radom II. 52, IV. 50, Rzeszów I. 
110, II. 88, Sandomierz 330, Suwałki II. 120, Tarnów I. 200, Warszawa I. 56, II, 120, 
MI. 130, Wejherowo 56. Wołkowysk 60, Zakopane 120, Zawiercie 230, (razem sod. 51.) 


Redaktor odpowiedzialny: Ks. Józef Winkowski. 
Nakładem Związku S. M. uczniów szk. średn. w Polsee. 
ZA POZWOLENIEM WŁADZY DUCHOWNEJ. 


Czeionkami drukarni „Polonia“ Jana Trybuły w Zakopanem. 


